
IV Krajowy Kongres 
Związków Zawodowych 

rozpoczął obrady
Przemówienie Władysława Gomułki

I WARSZAWA (PAP)
14 bm. w sali kongresowej Pałacu Kultury i Nauki 

w Warszawie rozpoczęły się obrady IV Krajowego Kon­
gresu Związków Zawodowych. Wielka sala wypełniła się 

j szczelnie delegatami reprezentującymi wszystkie związki 
5 zawodowe, całą wielomilionową rzeszę ludzi pracy.

Rok XIV Wydanie AB

Na podium prezydialnym — 
dwa skrzyżowane sztandary: 
białoczerwony i czerwony oraz 
emblemat Zrzeszenia Związ­
ków Zawodowych przedstawia 
jacy młot, kłos i pióro.

Godzina 10. Na sali, w pierw 
szych rzędach zajmują miej­
sca witani gorącymi oklaska­
mi, czołowi działacze partii i 
władz państwowych oraz go­
ście zagraniczni. Wśród nich 
obecni są: członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR — I se­
kretarz KC PZPR Władysław 
Gomułka, Józef Cyrankiewicz, 
Stefan Jędrychowski, Ignacy 
Loga-Sowiński, Edward Ochab 
i Aleksander Zawadzki, wice­
prezesi NK ZSL — Czesław 
Wycech i Józef Ozga-Michai- 
śki, przewodniczący CK SD — 
Stanisław Kulczyński, wice- 
przewu śnieżący CK SD — Wła 
dysław Lechowicz i Jan Karol 
Wende, sekretarze KC PZPR

Otwarcie Studum Piawa 
dla pracown ków 
red narodowych

(hit wł.)
W dniu wczorajszym w Jan- 

kowicach pow. Poznań odbyło 
się otwarcie rocznego Studium 
Prawa dla pracowników rad 
narodowych. Na uroczystość 
otwarcia przybyli przewodni­
czący Prezydium WRN w Po­
znaniu — Fr. Szczerbal i opie­
kun Studium — prof. dr Zim- 
mermann.

Na pierwszą czterotygodnio­
wą sesję zjawili się wszyscy 
zgłoszeni słuchacze w liczbie 
100 w tym 18 członków prezy­
diów rad narodowych. Przed­
miotem inauguracyjnego wy­
kładu była ekonomia politycz­
na. (mh)

W przyszłym roku szkolnym 
nowe plany nauczania

WARSZAWA (PAP)
Plan organizacji nauczania 

w szkołach podstawowych na 
przyszły rok szkolny był przed 
miotem krajowej narady kie­
rowników wydziałów oświaty 
wojewódzkich rad narodo­
wych, która odbyła się 12 bm. 
w Ministerstwie Oświaty.

Referując zasadnicze założenia 
tego planu 1 oceniając obecną sy­
tuację w szkolnictwie podstawo­
wym, wiceminister oświaty Wlady 
sław SCHAYER wskazał na wiele 
niepokojących zjawisk, jak nie­
dostateczne • wyniki nauczania, 
wzrastająca drugoroczność lub czę 
ste porzucanie przez uczniów 
szkoły przed jej ukończeniem.

Duże znaczenie dla popra­
wy sytuacji w szkołach pod­
stawowych mieć będzie — 
obok zmian w programach i 
podręcznikach — nowa siatka 
godzin lekcyjnych, która wy­
nika z kierunku zmian pro­
gramowych. Zmiany te dają 
także większą samodzielność 
nauczycielom w wyborze me­
tod dydaktyczno-wychowaw­
czych.

W przyszłym roku szkolnym 
prawie we wszystkich klasach 
zmniejszona zostanie liczba 
tygodniowych godzin lekcyj­
nych.

— Jerzy Albrecht i Zenon Kli- 
szko, minister obrony narodo­
wej gen. broni Marian Spychał 
ski, prezes PAN prof. dr Ta­
deusz Kotarbiński, członkowie 
Rady Państwa, ministrowie, po 
słowie na Sejm PRL, przed­
stawiciele władz naczelnych 
organizacji społecznych oraz 
weterani ruchu zawodowego.

Na sali obecne są delegacje: 
Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych, Związku 
Radzieckiego, Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. Międzynarodo­
wego Biura Pracy, Albanii, 
Austrii, Bułgarii, Chile, Cze­
chosłowacji, Francji, Indonezji, 
Iranu, Jugosławii, Korei, Mon­
golii, NRD, Rumunii, Wietna­
mu i Węgier.

Obrady kongresu otwiera 
przewodniczący Zarządu Głów 
nego Z w. Za w. Górników — 
Wit Hanke.

Po przyjęciu porządku obrad 
Wit Hanke udzielił głosu I se­
kretarzowi KC PZPR Włady­
sławowi Gomułce.

Współpraca kulturalna
Poznań — Koszalin

(Inf. wł.)
Sobotnie, trzecie spotkanie 

działaczy kulturalnych Pozna­
nia i Koszalina było krótkie, 
trwało niespełna godzinę. Na 
pierwszym — jak o tym donosi 
liśmy — działacze poznańscy 
zaoferowali pomoc 1 współ­
pracę w dziedzinie ożywienia 
ruchu kulturalnego w Kosza­
lińskiem, na drugim wysłu­
chano propozycji przedstawi­
cieli nadmorskiego wojewódz­
twa. Celem trzeciego spotka­
nia było sfinalizowanie i pod­
pisanie konkretnej umowy w 
tym zakresie.

Jak wiadomo, Koszalin za­
proponował rozszerzenie współ 
pracy o wymianę zespołów 
artystycznych, teatralnych, e- 
stradowych, naukowych, szkol 
nych itd. Uzgodniono np. że 
poznańscy artyści-plastycy bę­
dą urządzać wystawy swych 
prac w miastach woj. kosza­
lińskiego a tątptejsi plastycy 
w Poznaniu. Nastąpi wymiana 
aktorów teatrów dramatycz­
nych i estradowych. Chodzi 
bowiem o to, że w Koszalinie 
pracują przeważnie młodzi lu­
dzie, którym potrzeba pomo­
cy i rady bardziej doświadczo­
nych.

Koszalin pragnie zorganizo­
wać chóry śpiewacze na wzór 
poznańskich, Muzeum Ziemi 
Koszalińskiej, szkołę muzycz­
ną i studium operetkowe, szko 
łę baletową, oddział Towa­
rzystwa Historycznego, teatr 
dziecięcy, klub młodej inteli­
gencji, kwartalnik kulturalny, 
pragnie zorganizować wysta­
wę p. t. „Piękno Ziemi Kosza­
lińskiej" i gościć u siebie wy­
stawę wielkopolską o podob-

Kampania antyatomowa 
w Niemczech Zachodnich

BONN (PAP)
Kampania antyatomowa w 

Niemczech Zachodnich przy­
biera coraz bardziej na sile. 
Na porządku dziennym stanę­
ła sprawa przeprowadzenia w 
krajach NRF referendum lu­
dowego w kwestii zbrojeń ato­
mowych. Odpowiednie uchwa 
ły dotyczące referendum po­
wzięły już rady miejskie we 
Frankfurcie n. Menem i Wies­
baden, a w Hamburgu. Bre­
mie i Bawarii frakcje socja! 
demokratyczne w landtagach 
i radach miejskich postanowi­
ły wystąpić z projektami 
ustaw.

Ceaa 50 gr Nakład 105 500

czy 
m iwnc Przemówienie 

Władysława 
Gomułki

Poznań, wtorek 15 IV 1958

WIELKOPOLSKI

W obliczu zbrojeń atomowych w NRF

Wyrażamy ponownie gotowość
przedyskutowania planu 

utworzenia strefy bezatomowej
Komunikat o obradach ministrów spraw zagranicznych PRL, CSR i NRD

PRAGA (PAP)
W sobotę, 12 kwietnia zakończyły się w Pradze obrady 

ministrów spraw zagranicznych Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, Republiki Czechosłowackiej i Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej. Ministrowie wydali 
wspólny komunikat końcowy.

Minister spraw zagranicznych CSR — Vaclav Davld, 
wicepremier oraz minister spraw zagranicznych NRD 
— dr Lothar Bolz, i kierownik Ministerstwa Spraw Za­
granicznych PRL — Marian Naszkowski, złożyli wobec 
przedstawicieli prasy czechosłowackiej i zagranicznej 
krótkie oświadczenie o przebiegu i wyniku obrad.

Komunikat głosi między innymi:

nym charakterze. Proponuje 
także utworzenie stałego ko­
mitetu koordynacyjnego dy- 
rektorów teatrów i scen estra­
dowych dla czterech woje- 
wództw 
Koszalin

(Szczecin, Gdańsk, 
i Poznań) celem u­

chronienia Wybrzeża przed 
zalewem szmiry, zwłaszcza w 
okresie wakacyjnym. W tym 
właśnie zakresie Poznań ma 
udzielić konkretnej pomocy 
ze strony fachowców i specja­
listów.

Wszystkie te propozycje i 
postulaty zostały w sobotę 
ostatecznie uzgodnione, umo­
wa pomiędzy odpowiednimi 
instytucjami podpisana. Te­
raz rozpocznie się konkretna 
robota. W najbliższych tygod­
niach należy się spodziewać 
wzajemnych odwiedzin grup 
i zespołów artystycznych oraz 
wyjazdów poznańskich dra­
maturgów, naukowców, litera­
tów i działaczy do Koszalina.

(kj)
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POSIEDZENIE RADY 
GOSPODARKI WODNEJ 
bm. odbyło się w Warszawie 

inauguracyjne posiedzenie Rady 
Gospodarki Wodnej — organu 
doradczo - opiniującego Ministra 
Ż-glugi i Gospodarki Wodnej.

23 088 REPATRIANTÓW 
PRZYJECHAŁO W BIE'Z. ROKU
W I kwartale br. powróciło do 

Polski 20 504 repatriantów. Z licz­
by tej 20 319 osób przybyło z ZSRR.

NA DOM STARCÓW 
IM. MATYSIAKÓW

Wpływy na fundusz budowy Do 
mu Starców im. Matysiaków prze­
kroczyły już milion złotych. W 
dalszym ciągu napływają dary dla 
przyszłych mieszkańców domu.

STALOWE KUTRY
Na Bałtyku przeprowadzono o- 

statnio próby techniczne prototy­
pu kutra sta'owego „B—25—S”. wy 
konanego przez Gdyńską Stocznię 
Remontową na zamówienie przed­
siębiorstwa połowów „Arka”.

„SLĄSK”
WYJECHAŁ DO PARYŻA

12 bm. ze swej siedziby w Ko­
szęcinie, wyjechał do Paryża Pań­
stwowy Zespół Pieśni i Tańca 
„Śląsk”.

WYCIECZKI „ORBISU” 
DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 
„Orbis”, wspólnie z wydziałami 

oświaty prezydiów wojewódzkich 
rad narodowych, organizuje — po­
cząwszy od 15 kwietnia do końca 
maja bież, roku — wycieczki dla 
młodzieży szkolnej, która zwiedzać 
będzie najciekawsze miejscowości 
kraju.

W dniach od 10 do 12 kwiet­
nia 1958 roku odbyło się w 
Pradze spotkanie ministrów 
spraw zagranicznych Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, Re 
publiki Czechosłowackiej i 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

W związku z ostatnim roz­
wojem sytuacji międzynarodo 
wej ministrowie omówili nie­
które sprawy interesujące trzy 
państwa.

Trzej ministrowie wyrażają 
pogląd, że uchwała zachodnio- 
niemieckiego Bundestagu o 
uzbrojeniu wojsk Niemieckiej 
Republiki Federalnej w broń 
atomową i rakietową, zaostrza 
napięcie w Europie. Mimo wie 
lokrotnych deklaracji mo­
carstw zachodnich o nieuzbraja 
niu NRF w broń jądrową, siły 
zbrojne Niemiec Zachodnich 
mają obecnie, przy pomocy 
Stanów Zjednoczonych, otrzy­
mać taką broń. Odradzający 
się imperializm i militaryzm 
niemiecki stanowi główne nie­
bezpieczeństwo dla pokoju w 
Europie. Niemiecka Republika 
Federalna jest jedynym pań­
stwem europejskim, w którym 
polityka odwetu jest świado­
mie popierana i otwarcie wy­
suwa się żądania terytorialne.

Uchwala Bundestagu, przy­
jęta w okresie, w którym na­
rody czynią wysiłki zmierza­
jące do zmniejszenia napięcia 
międzynarodowego i żądają 
zaprzestania wyścigu zbrojeń 
atomowych, wywołuje uzasad­
nione zaniepokojenie i oburzę 
nie narodów Europy.

Polityka rządu Niemieckiej 
Republiki Federalnej stoi w 
sprzeczności z żądaniami po­
ważnej większości ludności w

W sklepach prywatnych

Towary spożywcze 
także z hurtowni 
uspołecznionych

WARSZAWA (PAP)
W najbliższych dniach — 

zgodnie z zarządzeniem Mini­
stra Handlu Wewnętrznego — 
nastąpią zmiany w zaopatrze­
niu w towary spożywcze pry­
watnych sklepów i zakładów 
gastronomicznych. Dotychczas 
kupcy prywatni zaopatrywali 
swe sklepy wyłącznie za po­
średnictwem hurtowni prywat 
nych oraz nabywali towary z 
tzw. skupu zdecentralizowa­
nego. Obecnie będą oni mogli 
zaopatrywać swe sklepy w pod 
stawowe towary spożywcze w 
hurtowniach państwowych i 
spółdzielczych, a w niektórych 
wypadkach dokonywać zaku­
pów bezpośrednio w zakła­
dach produkcyjnych
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Niemczech Zachodnich, doma-l 
gającej się rozbrojenia i poko-1 
ju. Zabezpieczenie pokoju w 
Europie, odprężenie sytuacji w 
samych Niemczech oraz zbli­
żenie obu państw niemieckich 
były i są przedmiotem wielo­
krotnych konstruktywnych 
propozycji Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej.

W obliczu obecnej sytuacji 
wzrasta znaczenie planu rządu 
polskiego o utworzeniu w ser­
cu Europy strefy bezatomo­
wej. Propozycja rządu polskie­
go znalazła poparcie szerokich 
warstw ludności wszystkich 
krajów europejskich, w tym 
również Niemiec Zachodnich.

Na obszarze wolnym od bro­
ni atomowej nie będzie warun 
ków umożliwiających wybu­
chu konfliktu atomowego. Dla 
tego też stworzenie strefy bez­
atomowej stanowi istotny 
krok dla utrzymania pokoju, 
który przyczyni się równocześ­
nie do stworzenia atmosfery
zaufania i 
nie innych 
wszystkim 
brojenia.

ułatwi uregulowa- 
zagadnień, przede 

powszechnego roz-

Po wyrażeniu przez Repu­
blikę Czechosłowacką i Nie-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Coraz atrakcyjniej zapowiada się Mała Olimpiada 
„Głosu Wielkopolskiego”. Nie tylko ze względu va cie­
kawy i bogaty program, ale również na... nagrody.

Niedyskretny (jak zwykle) Kazio Przychodzki uchwy­
cił zgromadzenie redakcyjnych koleżanek, zazdrośnie 
oglądających elektryczną pralkę typu „Aurora”. Pralka 
ta zorała ufundowana przez Grupę Produkcji Koopera­
cyjnej Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
w Poznaniu i stanowi główną nagrodę dla widzów Małej 
Olimpiady.

Naszym Czytelnikom, a zwłaszcza Czytelniczkom, ma­
rzącym o posiadaniu takiej pralki, możemy tylko pora­
dzić, by udały się 20 bm. na stadion AZS, kupiły za 2 zl 
program i... wygrały szczęśliwy los. Poza pralką będzie 
można wylosować jeszcze inne atrakcyjne nagrody. Ale 

o tym, na razie cicho — sza!
_________  Fot.: K Przychodzki

25-lecie
Fabryki Narzędzi 

HCP
(Inf. wl.)
W sobotę odbyła się w świe­

tlicy HCP uroczysta akademia 
z okazji 25-lecia istnienia tam 
tejszej Fabryki Narzędzi. W 
chwili założenia przypomina­
ła ona raczej mały warsztat 
pomocniczy, jednak już w krót 
kim czasie rozwinęła się w 
jedną z najnowocześniejszych 
fabryk narzędzi w kraju. W 
1952 roku zatrudniała 4-krct- 
nie więcej pracowników niż 
przed wojną i zaopatrywała w 
narzędzia nie tylko Zakłady 
H. Cegielskiego w Poznaniu.

Osiągnięcia te są w dużej 
mierze rezultatem pracy wy­
bitnych fachowców, którzy 
spędzili w fabryce znaczną 
część swego życia a dziś prze­
ważnie zajmują w niej kierów 
nicze stanowiska.

15 zasłużonych jubilatów ude­
korował w czasie akademii zastęp­
ca przewodniczącego Rady Naro» 

I dowej mgr Edmund Krzymień od­
znaką honorową m. Poznania, a 
54 długoletnim inżynierom, tech­
nikom, robotnicom i pracowni­
kom wręczyło kierownictwo zakła­
dów dyplomy uznania, pamiątko­
we odznaki wzgl. nagrody pie­
niężne.

Wśród wyróżnionych znalazł się 
inż. Jerzy Gołeniewicz, który uru­
chomił Fabrykę Narzędzi, przez 
wiele lat był jej kierownikiem 1 
przyczynił się do jej rozwoju. Po 
wojnie Inż. Gołeniewicz był m. in. 
dyrektorem Fabryki Narzędzi w 
Bydgoszczy i gdańskiej Fabryki 
Obrabiarek, a obecnie pełni funk­
cję generalnego projektanta w 
Biurze Projektów Budownictwa 
Morskiego w Gdańsku.

Uroczystość w HCP minęła w 
serdecznej atmosferze. W części 
artystycznej wystąpiły zespoły 
studenckie z Politechniki Poznań­
skiej. (L)

Wiceminister Naszkowski

WARSZAWA (PAP)
W dniu 13 bm. powrócił z 

Pragi do Warszawy kierownik 
Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych — wiceminister Ma­
rian Naszkowski, który uczest 
niczył w obradach ministrów 
spraw zagranicznych PRL, Re 
publiki Czechosłowacji i NRD.



Walka trwa
prasa podała, że w czwartek rozpoczęła się w Pradze 
Ł konferencja ministrów spraw zagranicznych Polski,. 

Czechosłowacji i NRD. Celem spotkania jest omówienie 
problemów interesujących wspomniane kraje „w świetle 
rozwoju sytuacji międzynarodowej”. Nie trzeba oczywi­
ście tłumaczyć, że chodzi tu głównie o sprawę uzbrajania 
Bundeswehry w broń atomową.

Czy armia zachodnioniemiecka, owa żelazna pięść sił 
rewizjonizmu i odwetu, musi otrzymać broń masowej za­
głady? O tym rozstrzygnie walka, która rozpoczęła się 
w samych Niemczech po obu stronach Łaby. Poza Niem­
cami prowadzą ją wszystkie niemal narody Europy. Od 
jej wyników w dużym stopniu zależeć będzie, czy nastąpi 
prawdziwe odprężenie niosące światu pokój, czy też 
zwiększy się napięcie groźby wojny i spotęgowanie nie­
pewności jutra.

Należy się spodziewać, że praskie spotkanie ministrów 
spraw zagranicznych trzech krajów, wystawionych w pier­
wszym rzędzie na groźbę militaryzmu niemieckiego, bę­
dzie dążyło do wypracowania jakichś nowych, możliwych 
do przyjęcia dlA obu stron koncepcji neutralistycznych. 
Z drugiej strony, w wypadku ich ostatecznego odrzucenia, 
aktualna stanie się sprawa uzgodnienia wspólnych posu­
nięć, które by zmniejszały do minimum grożące nam nie­
bezpieczeństwo.

Trzeba bowiem pamiętać, że sprawa atomowego uzbro­
jenia Bundeswehry ruszyła z kopyta. Nie zdołaliśmy 
ochłonąć z pierwszego wrażenia, jakie wywołało przefor­
sowanie w Bundestagu znanej uchwały, a już alarmują 
niepokojące wieści o kolejnych posunięciach militarnych 
bońskiego ministra obrony Straussa i to — o ironio! — 
przy pomocy m. in. rządu francuskiego.

Oto 31 marca br. ministrowie NRF i Francji podpisali 
porozumienie, na mocy którego Niemcy Zachodnie stają 
się współwłaścicielami Instytutu Badawczego w St.-Louis 
w Alzacji, ów „Instytut” od 13 z górą lat zajmuje się 
doświadczeniami i badaniami atomowej broni balistycz­
nej, aerodynamiką, elektrotechniką oraz fizyką i chemią 
materiałów wybuchowych. Uwzględniając olbrzymie ko­
szty podobnych badań i obecne trudności gospodarcze 
Francji można twierdzić, że Niemcy Zachodnie stały się 
głównym filarem finansowym Instytutu.

Sprawa ta ma jeszcze inny aspekt, który nie może być 
obojętny dla nikcgo. Oficjalny udział NRF w pracach ba­
dawczych nad bronią atomowo-rakietową na terenie 
Francji oznacza kolejną próbę ominięcia odpowied­
nich klauzul układów paryskich z roku 1954, zakazują­
cych Niemcom Zachodnim posiadania i produkowania 
broni ABC (atomowej, bakteriologicznej i chemicznej). 
Paradoksem jest, że to właśnie na życzenie Francji sfor­
mułowano wówczas odpowiednie klauzule...

Prasa zachodnia podaje ponadto, że rząd francuski po­
stanowił udostępnić zachodnioniemieckiemu partnerowi 
wielki poligon doświadczalny pocisków balistycznych, 
położony na Saharze w rejonie Colomb-Bechar. Londyń­
ski „Times” pisał niedawno, że podobny pustynny poli­
gon udostępnić mają Bundeswehrze Amerykanie w Libii 
100 żołnierzy — fachowców niemieckich przebywa w tej 
chwili w USA, zapoznając się z obsługą rakiety przeciw­
lotniczej „Nike”. Wkrótce uda się tam druga grupa celem 
przeszkolenia w obsłudze rakiety „Matador” oraz „Honest 
John”.

A zatem „Matadory” to tylko mały fragmencik zbroje­
niowych planów kanclerza Adenauera i jego ministra 
obrony Straussa. Wszystko to nakazuje patrzeć za Łabę 
z najwyższą czujnością.

Co prawda, z NRF dochodzą również inne wiadomości. 
Wśród robotników, związków zawodowych, duchowień­
stwa ewangelickiego, uczonych, pisarzy, narasta fala pro­
testu przeciwko przekształcaniu Niemiec w ośrodek 
śmierci atomowej. Ruszyła lawina protestów, w sferach 
intelektualnych panuje wrzenie. Inicjatywę przejmują pi­
sarze, którzy w gorących apelach wzywają społeczeństwo 
niemieckie do przeciwstawienia się brzemiennej w skutki 
ustawie Bundestagu. „Nie wolno nam — wołał w czasie 
wielkiej manifestacji we Frankfurcie znany pisarz Stefan 
Andres — okazywać uległości ani pokory wobec sił hi­
storii. Jesteśmy powołani do współodpowiedzialności, do 
samodzielnego myślenia, do walki wszystkimi ustawowy­
mi środkami".

Ostatni numer monachijskiego dwutygodnika „Die Kul­
tur” poświęcony jest niemal w całości sprawie zbrojeń 
atomowych. Zabierają w nim głos pisarze różnych kie­
runków i poglądów, którzy z całą stanowczością wypo­
wiadają się przeciwko atomowej polityce rządu NRF. 
Artykuł wstępny tego numeru kończy się słowami: „Kto 
da nam rękojmię, czy jutro lub pojutrze nie znajdą się 
u władzy mężowie stanu i politycy, którzy bez zastrzeżeń 
— wiedzeni duchem reicanżu i odwetu — nie rzucą bom­
by atomowej i nie wytępią tym samym całego narodu nie­
mieckiego?".

Pytanie to pozostać musi bez odpowiedzi. Trzeba tylko 
życzyć sobie samym i społeczeństwu niemieckiemu, aby 
ta kampania zakończyła się sukcesem.

Tymczasem walka trwa. Feliks BIŁOŚ

Utworzenie strefy bezatomowej
może zapewnić pokój
(Dokończenie ze str. 1) 

miecką Republikę Demokra- 
t „„uą zgody na realizację pla 
nu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — na rządzie Nie­
mieckiej Republiki Federalnej 
spoczywa wyłączna odpowie­
dzialność za to,* żc ten, tak 
ważny dla pokoju w Europie 
plan — dotychczas nie został 
wprowadzony w życie.

^gencjezschodm^^ 

Sputnik nr 2 
spadł do Atlantyku

LONDYN (PAP)
Według wiadomości, poda­

nych przez agencje zachodnie, 
radziecki sputnik nr 2 miał 
spaść do Morza Karaibskiego 
w rejonie Małych Antyli oko­
ło godziny 3 w niedzielę, nad 
ranem.

Jak donoszą z Barbados — 
setki mieszkańców tej wyspy 
obserwowało ostatnie chwile 
istnienia radzieckiego sputni­
ka nr 2.

Kończący swój żywot sztucz 
ny satelita, przeleciał nad wy­
spą na podobieństwo komety 
z długim ognistym ogonem. — 
Zjawisko obserwowane było 
około 1 minuty.

Znajdujący się w południo­
wym rejonie Morza Karaib­
skiego holenderski statek „Mi 
tra”, przesłał do Hagi informa­
cje, pokrywające się z tymi — 
jakie napływają z Barbados. 
Marynarze statku „Mitra” wi 
dzieli ognistą kulę, za którą 
ciągnął się snop Iskier i dym. 
Kula gwałtownie zniżała swój 
lot.

NOWY JORK (PAP)
Zdaniem uczonych amery­

kańskich, radziecki sputnik 
nr 2 zakończył w niedzielę 
swój żywot. Eksperci obserwa 
toriów amerykańskich przy­
puszczają, że sputnik spadł do 
Oceanu Atlantyckiego.

PARYŻ (PAP)
Francuskie obserwatorium 

w Meudon, widziało w niedzie 
lę radzieckiego sputnika 
nr 2 jeszcze około godziny 20 
GMT.

Trzej ministrowie potwier­
dzają ponownie gotowość 
swych rządów ustanowienia 
w proponowanej strefie bez­
atomowej systemu szertkiej i 
skutecznej kontroli, jak to pro 
ponowa! rząd polski w swym 
memorandum z 14 lutego 1958 
roku. Pragną oni również pod­
kreślić, że realizacja planu 
pozwoli na podjęcie kroków w 
kierunku redukcji wojsk i 
broni konwencjonalnych na ob 
szarze proponowanej strefy.

Trzej ministrowie potwier­
dzają gotowość swych rządów 
do dyskutowania z zaintereso­
wanymi państwami szczegól­
nych aspektów planu.

Istotne znaczenie posiada po 
parcie propozycji rządu pol­
skiego ze strony rządu ZSRR, 
który ponadto wyraził goto­
wość udzielenia wspólnie z in­
nymi mocarstwami atomowy­
mi, gwarancji o nieużyciu bro­
ni jądrowej przeciwko tej stre 
fie. Trzej ministrowie wyra­
żają nadzieję, że mocarstwa 
zachodnie, które dotąd uchy­
lają się od zajęcia stanowiska 
w tej sprawie, przyłączą się 
do inicjatywy Związku Ra­
dzieckiego.

Trzej ministrowie stwierdza 
ją, że zwołanie zaproponowa­
nej przez rząd ZSRR konfe­
rencji na najwyższym szcze­
blu, zmierzającej do osłabienia 
napięcia międzynarodowego i 
rozwiązania pilnych proble­
mów międzynarodowych po­
siada ogromne znaczenie. Wy­
stępują oni przeciwko dąże­
niom określonych kół państw 
zachodnich do skomplikowania 
lub nawet udaremnienia zwo­
łania konferencji na najwyż­
szym szczeblu na przykład 
poprzez włączenie do porządku 
dziennego konferencji punk­
tów, które stanowiłyby inge­
rencję w wewnętrzne sprawy 
suwerennych państw.

Trzej ministrowie witają do 
niosłą decyzję Rady Najwyż­
szej ZSRR o jednostronnym 
natychmiastowym zaprzesta­
niu doświadczeń z bronią ją­
drową. Dają wyraz swej na­
dziei, że rządy Stanów Zjed­
noczonych i Wielkiej Brytanii, 
mimo zajmowanego przez nie 
dotychczas negatywnego sta­
nowiska. przyłączą się do de­
cyzji ZSRR i zaprzestaną rów­
nież doświadczeń z tą bronią 
Otworzyłoby to drogę do roz­
wiązania dalszych problemów 
rozbrojenia.

Po nocie ZSRR do rządów mocarstw zachodnich

W Paryżu i Bonn — zadowolenie

Pierwsze posunięcie
Feisala

(A PI)
W styczniu ubiegłego roku 

Egipt. Syria i Arabia Saudyj­
ska uchwaliły wspólnie udzie­
lenie Jordanii pomocy finanso 
wej w wysokości 12.500 tysięcy 
funtów szterlingów rocznie. 
Suma ta miała zastąpić subsv 
di a brytyjskie których wypła­
cam? zostało przerwane z 
chwilą wypowiedzenia układu 
brytyjsko - jordańskiego.

W czerwcu ubiegłego roku 
Egipt i Syria postanowiły za­
wiesić wypłatę pomocy dia 
Jordanii ze względu na proza 
chodni i antyegipski kierun*ż 
polityki iej rządu. Arabia Sau 
dyjska wypłaciła Jordanii 5 
milionów funtów Jednak+e 
jak inf >rmuje prasa egipska 
nowy władca Arab’1 SaudyJ-, 
sklei Em’r Feisal również po­
stanowił w ostatnich dniach 
przerwać wypłacanie zasiłków 
dla Jordanii. Tak więc, jedy­
nym arabskim .bankierem 
Jordanii będzie obecnie Irax.

Z „marszu pokoju**
Uczestnicy „marszu pokoju" w 
drodze do siedziby ONZ defi­
lują ulicami Nowego Jorku, by 
zaprotestować przeciwko pró­

bom z bronią jądrową.
Fot. — CAF

a w Waszyngtonie
WASZYNGTON (PAP)
Biały Dom opublikował ko­

munikat, w którym stwierdza 
że ambasada Stanów Zjedno­
czonych w Moskwie otrzyma­
ła memorandum rządu ZSRR 
zawierające odpowiedź na o- 
świadczenie ogłoszone 31 m«r 
ca przez rząd USA w porozu­
mieniu z rządami Wielkie) 
Brytanii i Francji. Oświadcze­
nie to dotyczyło prac przygo­
towawczych, które miały być 
prowadzone w drodze dyplo­
matycznej dla ustalenia, czy 
spotkanie na najwyższym 
szczeblu będzie służyło poży­
tecznym celom. Odpowiedź 
radziecka — stwierdza komu­
nikat — nie stanowi, najwi­
doczniej, przyjęcia propozycji 
mocarstw zachodnich. Rzą6 
radziecki proponuje, aby pro­
wadzone w drodze dyploma­
tycznej prace przygotowaw­
cze nie dotyczyły samego spot 
kania na najwyższym szew-

w Europie
Trzej ministrowie podkreś­

lają, że najpewniejszą podsta­
wą bezpieczeństwa ich krajów 
i pokoju jest jedność obozu so­
cjalistycznego i polityka poko­
jowa pierwszego i najpotęż­
niejszego państwa socjalistycz 
nego — Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich i 
wszystkich innych krajów so­
cjalistycznych.

W toku obrad trzej ministrowie 
wymienili poglądy w sprawie kro­
ków w dziedzinie polityki zagra­
nicznej, które mogłyby podjąć ich 
rządy. Równocześnie trzej mini­
strowie stwierdzili, że rządy Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
Republiki Czechosłowackiej i Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej będą w dalszym ciągu czynić 
ze swej strony wszystko dla utrzy 
mania i umocnienia pokoju w Eu­
ropie.

Ministrowie spraw zagranicznych 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, Republiki Czechosłowackiej i 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej są przekonani, że wyniki 
ich obrad służyć będą temu szczyt 
nemu celowi.

Pomnik ofiar Buchenwaldu
w Paryżu

PARYŻ (PAP)
Dla uczczenia pamięci 85 tys. 

Francuzów, którzy w czasie dru­
giej wojny światowej zostali uwię 
zienj w obozie koncentracyjnym 
w Buchenwald, a 75 tys. z nich 
zostało wymordowanych przez fa­
szystów, buduje się obecnie na 
cmentarzu Pere Lachaise w Pary­
żu pomnik z brązu.

Apel
inwalidów polskich 

do ofiar wojny 
na całym świecie
WARSZAWA (PAP)
Zarząd Główny Związku In 

walidów Wojennych wystoso­
wał apel do inwalidów wojen 
nych — ofiar wojny na całym 
świecie. W apelu czytamy 
m. in.:

My polscy inwalidzi wojen­
ni jesteśmy głęboko zaniepo­
kojeni rozbudową armii za- 
chodnioniemieckiej. Atomo­
we uzbrajanie armii w pań­
stwie, w którym siły milita- 
rystyczne i rewizjonistyczne 
są jawnie podsycane, którego 
koła rządzące otwarcie gło­
szą politykę z pozycji siły — 
napawa nas głębokim niepo­
kojem i troską.

WZYWAMY WAS, INWA­
LIDZI WOJENNI NIEMIEC

Rozwijajcie i wzmacniajcie 
Waszą walkę przeciwko prze­
kształcaniu Niemiec Zachod­
nich w poligon atomowy,

INWALIDZI WOJENNI EU­
ROPY!

Wzywamy Was do poparcia 
naszego protestu przeciwko u- 
zbrajaniu Niemiec Zachodnich 
w broń atomową.

INWALIDZI WOJENNI CA­
ŁEGO ŚWIATA!

Niech nasz głos, głos ofiar 
wojny, zabrzmi na całym 
świecie, niech wstrząśnie su­
mieniami rządów, niech zli­
kwiduje grozę nowej wojny.

Nie jesł jeszcze za późno 
aby wpłynąć 

na zmianę rozwoju wydarzeń
Oświadczenie wicemin. M. Naszkowskiego

Spotkaliśmy się w Pradze, 
by dokonać wymiany poglą­
dów w związku z rozwojem 
wydarzeń w ostatnim okresie, 
na którym szczególnie ujem­
nie zaciążyła uchwała zachód 
nio-niemieckiegp Bundestagu

— rozczarowanie
blu, lecz jedynie terminu, mie’ 
sca i składu mającej się od­
być później konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych

W zakończeniu komunika! 
zaznacza, że treść i istotny 
sens noty, będą oczywiście, j- 
ważnie przestudiowane.

LONDYN (PAP)
Rzecznik brytyjskiego minister­

stwa spraw zagranicznych odm 5 
wił komentarzy na temat memo­
randum rządu radzieckiego.

PARYŻ (PAP)
Rzecznik francuskiego minister­

stwa spraw zagranicznych oświat! 
czyi, że należy powitać z zadowo 
leniem odpowiedź rządu radziec­
kiego.

BONN (PAP)
W pierwszym komentarzu na 

temat reakcji bońskich kół 
oficjalnych agencja DPA pu­
da je, Iż powitały one z za­
dowoleniem przyjęcie przez 
ZSRR propozycji Zachodu od­
bycia konferencji ambasado­
rów. W kołach tych wyrażono 
równocześnie nadzieję, iż kon­
ferencja ta mogłaby stanów ć 
okazję do owocnych rozmów

Regularna linia 
lotnicza
Warszawa-Kair

KAIR (PAP)
Między Polską a Zjednoczo­

ną Republiką Arabską nawią­
zana została regularna bezpo 
średnia komunikacja lotnicza 
W sobotę 12 kwietma samolot 
linii lotniczych SAS. któremu 
przypadło w udziale odbycit 
pierwszego lotu na trasie War 
szawa — Kair, przybył do 
Kairu.

w sprawie uzbrojenia atomo­
wego Bundeswehry. Mając na 
uwadze tę uchwałę, uznali­
śmy za celowe naradzić się, 
co każdy z naszych krajów po 
winien uczynić, by, wbrew po 
czynaniom tych kół, które 
chcą skomplikować obecną sy 
tuację — wpłynąć na zmianę 
rozwoju wydarzeń w kierun­
ku zapobieżenia wyścigowi 
zbrojeń jądrowych, niedopusz 
czenia do tego, by broń ato­
mowa została oddana w ręce 
militarystów niemieckich, od­
prężenia międzynarodowego, 
rozwoju pokojowego współist 
nieiiia.,

Uważamy, że nie jest jesz­
cze za późno, by powstrzymać 
rozwój sytuacji, którą cecho­
wałby niebezpieczny wzrost 
napięcia i w której nasze kra­
je zmuszone byłyby rozważyć 
odpowiednie kroki.

Istnieje alternatywa w postaci 
polskiego pUnu utwórzenia strefy 
bezatomowej w Europie Środko­
wej, za którym opowiedziały się: 
ZSRR, Czechosłowacja i Niemiec­
ka Republika Demokratyczna, 
wszystkie kraje obozu socjalistycz 
nego, socjalistyczna Jugosławia i 
szerokie różnorodne siły na Za­
chodzie z pewnymi kołami rządo­
wymi włącznie. Przyjęcie tego pla 
nu stanowiłoby element o istot­
nym znaczeniu dla pokojowej nor 
malizacji stosunków w Europie — 
nie mówiąc Już 0 szerszym jego 
znaczeniu dla rozwiązania innych 
zagadnień. Jesteśmy gotowi prze­
dyskutować z zainteresowanymi 
państwami szczegółowe aspekty 
planu, ale do tego trzeba, by pań

stwa te zgodziły się przystąpić do 
konkretnych rozmów.

Chcemy wierzyć, że narada 
nasza przyczyni się do akty­
wizacji tych sił na Zachodzie, 
które występują za porozu­
mieniem, za rozmowami na 
najwyższym szczeblu 1 za 
przerwaniem zgubnego wyści­
gu zbrojeń jądrowych.

ALBANIA POPIERA 
INICJATYWĘ ZSRR

Rząd Albańskiej Republiki Ludo 
wej opublikował oświadczenie, w 
którym aprobuje 1 wita z zado­
woleniem uchwałę Rady Najwyż­
szej ZSRR w sprawie jednostron­
nego zaprzestania przez Związek 
Radziecki doświadczeń z bronią 
atomową i wodorową.

ZGON WYBITNEGO MALARZA 
RADZIECKIEGO

W wieku lat 83 zmarł wybitny 
radziecki artysta-malarz, Konstan 
ty Jon. Twórczość K. Jona zwią­
zana była z Moskwą. Namalował 
on m. in. obrazyj „Szturm na 
Kreml w 1917 r.“ 1 „Parada na 
Placu Czerwonym 7 listopada 1941 
r.”.

PREZYDENT TITO
ODWIEĘZI SUDAN

Prezydent Tlto (FLRJ) odwiedzi 
Sudan. *Wizyta nastąpi w ramach 
zaplanowanej podróży do Azji 1 
krajów Dalekiego Wschodu, która 
nastąpi w zimie.

Zniesienie 
praw okupacyjnych 
w NRF

BERLIN (PAP)
Jak podaje agencja ADN, 

komisja prawna bońskiego 
Bundestagu glosami większoś­
ci koalicji rządowej uchwali­
ła ustawę znoszącą prawa oku­
pacyjne. W myśl tej ustany 
przedstawionej przez rząd fe­
deralny w styczniu br. anulo­
wana zostanie ustawa nr 5 8o 
juszniczej Rady Kontroli, która 
nakazywała m in rozwiązanie 
hitlerowskiej NSDAP.

Przeciwko wniesionej prz^z 
rząd federalny ustawie znoszą 
cej prawa okupacyjne prote­
stował w styczniu Związek 
Ofiar Faszyzmu (VVN) w im'e 
niu antyfaszystowskich bo­
jowników ruchu oporu. Zarząd 
VVN domagał się utrzvman’a 
w mocy zakazu NSDAP.



W IV Kongresie Związków 
Zawodowych . uczestniczę w 
podwójnym charakterze — ja­
ko delegat wybrany przez 
zjazdy trzech związków zawo­
dowych i jako przedstawiciel 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej; związkom, którym za­
wdzięczam mandat delegata 
dziękuję za zaufanie i za pa­
mięć o mojej kilkuletniej pra­
cy w ruchu związkowym w 
okresie przedwojennym, co za­
pewne chciały podkreślić, wy­
bierając mnie delegatem na 
Kongres dzisiejszy.

Jednocześnie w imieniu Ko­
mitetu Centralnego PZPR skła 
dam wszystkim delegatom Kon 
gresu serdeczne, robotnicze 
pozdrowienia z okazji tego do­
niosłego wydarzenia, pozdra­
wiam również gorąco ponad 5 
milionową armię związkowców 
i całą klasę robotniczą w Pol 
sce.

Rolę i zadania związków za 
webowy ch określa zawsze sy­
stem społeczny w jakim pro­
wadzą one działalność. Inna 
jest ich rola i zadania w sy­
stemie kapitalistycznym i in­
na w systemie socjalistycz­
nym.

Polska jest krajem budują­
cym socjalizm. Ten fakt okre­
śla rolę i zadania związków 
zawodowych w naszym kraju.

Zagadnienie rozbudowy na­
szej bazy ekonomicznej i stałe 
zwiększanie produkcji jest 
główną naszą troską, zajmuje 
pierwsze miejsce w polityce 
partii i rządu. Ściśle z tą spra­
wą wiążą się uchwały podjęte 
przez XI plenum Komitetu 
Centralnego naszej partii. 
Uchwały te obejmują proble­
my, którymi związki zawodo­
we winny się jak najgłębiej 
interesować. Przyjrzyjmy się 
bliżej, jakie znaczenie dla roz­
woju naszej gospodarki naro­
dowej posiada sprawa, która 
zajęła naczelne miejsce w 
uchwałach XI plenum — mia­
nowicie likwidacja przerostów 
zatrudnienia.

Nie trzeba dowodzić, że roz­
budowa naszej bazy ekono­
micznej wymaga wielkich na­
kładów inwestycyjnych. Win­
niśmy przeto przeznaczać na 
inwestycje możliwie najwięk­
szy odsetek dochodu narodo­
wego. Jednak im więcej prze­
znacza się na inwestycje, tym 
mniej pozostaje na spożycie. A 
przecież nie chcemy prowadzić 
i nie prowadzimy takiej poli­
tyki, aby zwiększać nakłady 
na inwestycje kosztem zmniej-

szania konsumpcji, czyli kosz­
tem obniżania stopy życiowej 
mas pracujących. Przeciwnie, 
stopę tę podnieśliśmy. Odbyło 
to się jednak kosztem zmniej­
szenia odsetka dochodu naro­
dowego przeznaczonego na in­
westycje.

Stopę życiową ludzi pracy 
pragniemy nadal podnosić, 
by zgodnie z zapowiedzią o- 
osiągnąć 30 proc, wzrostu 
średnich płac realnych w bie 
żącej pięciolatce. Nie chcc- 
my jednak i nie możemy do­
puścić do tego, aby dalszy 
wzrost stopy życiowej odby­
wał się kosztem dalszego 
zmniejszania odsetka docho­
du narodowego, przeznacza­
nego na Inwestycje.
Przeciwnie, odsetek ten mu- 

simy podnieść. Wymaga tego 
konieczność szybszej rozbudo­
wy bazy ekonomicznej. Inaczej 
nie da się rozwiązać różnych 
palących problemów bytowych, 
na przykład problemu miesz­
kaniowego. Konieczność zwięk 
szenia nakładów na inwestycje 
wypływa również i z innych 
powodów, wśród których wy­
suwa się na czoło poważny 
przyrost naturalny ludności. 
Setkom tysięcy młodzieży rok­
rocznie dorastającej do wieku 
pracy, trzeba stworzyć nowe 
miejsca pracy.

Aby móc jednocześnie 
zwiększać inwestycje i pod­
nosić stopę życiową mas pra 
cujących, trzeba tak zwięk­
szać dochód narodowy, aby 
wystarczał na jedno i na 
drugie.
Jest rzeczą zupełnie realną 

poważne zwiększenie dochodu 
narodowego przy obecnej ba­
zie ekonomicznej kraju pod 
warunkiem solidnego uporząd 
kowania naszej gospodarki na­
rodowej.

Drogi zwiększenia 
dochodu narodowego

Zwiększenie dochodu naro­
dowego przy obecnej bazie e- 
konomicznej uzależnione jest 
głównie od trzech czynników.

PO PIERWSZE — od zwięk­
szenia ilości ludzi zatrudnio­
nych bezpośrednio w procesie 
wytwarzania dóbr material­
nych, co oznacza przesunięcie 
określonej części ludzi zatrud­
nionych w pracach pomocni­
czych i w administracji do 
pracy bezpośrednio produkcyj­
nej.

PO DRUGIE — od zwiększe­
nia wydajności pracy każdego 
zatrudnionego, co oznacza wy­
twarzanie większej ilości dóbr 
materialnych przez pracowni­
ków bezpośrednio produkcyj­
nych w mniejszej niż poprzed­
nio jednostce czasu oraz wy­
maga intensywniejszej pracy 
pracowników pośrednio pro­
dukcyjnych, usługowych i ad­
ministracyjnych.

PO TRZECIE — od obniże­
nia innych kosztów produkcji, 
to jest kosztów materiałów i 
surowców przez likwidację ich 
marnotrawstwa, kosztów na­
rzędzi zużywanych w procesie 
produkcji, strat ponoszonycli 
wskutek brakoróbstwa, kosz­
tów paliwa, energii elektrycz­
nej i wszystkich innych wydat 
ków, które poza robocizną o- 
płacaną w danym zakładzie 
pracy, składają się na koszty 
jego produkcji.

Posłużę się z konieczności 
przykładami dowolnie skon­
struowanymi, jednak mniej 
lub więcej odpowiadającymi 
rzeczywistości.

Zróbmy uproszczony rachu­
nek. Przyjmijmy, że jest za­
kład, w którym pracuje 1000 
ludzi, w tym 50 procent bezpo­
średnio produkcyjnych, a dru­
gie 50 proc, stanowią pracow­
nicy pośrednio produkcyjni, w 
tym 10 proc., to jest 100 pra­
cowników administracyjnych. 
Załóżmy, że zakład ten wytwa 
rza dziennie 100 określonych 
jednostek produkcji wartości 
250 tys. zł. W tej sumie 100 tys 
złotych — to koszty robocizny,

a 150 tys. zł — koszty materia­
łowe i wszystkie inne koszty 
produkcji. Z wyliczenia wyni­
ka, że średniodzienny zarobek 
każdego członka załogi wynosi 
100 zł, czyli koszty robocizny 
na każdą jednostkę produkcji 
wypuszczonej przez zakład wy 
noszą 1000 zł, a koszty mate­
riałowe i inne 1500 zł.

Załóżmy dalej, że zakład 
posiada wolne moce produk­
cyjne, a takich zakładów jest 
u nas niemało — że ma peł­
ne możliwości zaopatrzenia 
materiałowego — niestety w 
tej dziedzinie istnieją jeszcze 
wielkie trudności — oraz, że 
posiada poważne nadwyżki 
w kategorii pracowników po­
średnio produkcyjnych — co 
jest zjawiskiem występują­
cym prawie w każdym zakła­
dzie pracy. Załóżmy więc, że 
w naszym przykładowym za­
kładzie można przesunąć pro­
porcje w zatrudnieniu załogi, 
np. przenieść 100 robotników 
z grupy pośrednio produkcyj­
nej i 50 pracowników admi­
nistracyjnych do grupy bez­
pośrednio produkcyjnej, pro­
wadźmy rachunek dalej.

Z poprzedniego wyliczenia 
wynika, że zakład produkuje 
dziennie 100 jednostek pro­
dukcji przy liczbie 500 pra­
cowników bezpośrednio pro­
dukcyjnych. Każda jednostka 
produkcji wypada więc na 5 
pracowników tej grupy. Przez 
zwiększenie ilości pracowni­
ków bezpośrednio produkcyj­
nych do wysokości 65 proc, 
załogi, tj. do 650 ludzi, za­
kład może powiększyć produk­
cję o dalsze 30 jednostek bez 
zwiększenia załogi i bez pod­
noszenia wydajności pracy 
robotników bezpośrednio pro­
dukcyjnych. Tylko pozostali 
pracownicy pośrednio produk-

Walka o wzrost produkcji
i obrona interesów klasy robotniczej

głównym zadaniem związków zawodowych
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wskutek czego koszty robo­
cizny na jednostkę produkcji, 
wynoszące poprzednio 1000 zł, 
zmniejszają się do 770 zł, czy­
li o 23 proc., a ogólny koszt 
produkcji zmniejszy się o 
ponad 9 proc. W rachunku tym 
trzeba dokonać tylko niewiel­
kiej korekty z uwagi na to, 
że zarobki robotników bez­
pośrednio produkcyjnych są 
zwykle wyższe niż pośrednio 
produkcyjnych.

Na tym pierwszym przy­
kładzie widzimy, jak można 
zwiększać dochód narodowy 
przez zwiększenie proporcji 
robotników bezpośrednio pro­
dukcyjnych w załodze pra­
cowniczej.

Załóżmy jednak, że zakład 
nie może w pełni wykorzystać 
swych mocy produkcyjnych 
wskutek niedostatecznego za­
opatrzenia materiałowego. Wo­
bec czego posiadanej nad­
wyżki pracowników nie może 
przesunąć do produkcji pod­
stawowej. Jeśli nie ma on 
również warunków do zorga­
nizowania produkcji ubocz­
nej w celu produkcyjnego za­
trudnienia tych 150 zbędnych 
pracowników z grupy pośred­
nio produkcyjnych i admini­
stracyjnych, wówczas musi 
zwolnić ich z pracy. Urząd 
zatrudnienia rady narodowej 
wskaże im, jakie zakłady po­
szukują pracowników, gdzie 
mogą być zatrudnieni z po­
żytkiem dla gospodarki naro­
dowej. Nie grozi im więc 
bezrobocie. Zwalniając tych 
zbędnych pracowników i u- 
trzymując niezmieniony po­
ziom produkcji, zakład pracy 
oszczędzi w ten sposób na 
kosztach robocizny około 15 
proc.

W innych zakładach pracy 
nadwyżki w zatrudnieniu mo­
gą być mniejsze. W całej go­
spodarce narodowej, zwłasz­
cza w administracji, nadwyż­
ki pracowników są jednak po­
kaźne. Przez ich likwidację w 
drodze przesunięcia do pracy 
produkcyjnej, do zakładów, 
które cierpią na brak siły ro­
boczej, zwiększymy nasz do­
chód narodowy.

Drugim, bardzo poważnym 
źródłem zwiększenia dochodu 
narodowego, są materiałowe 
koszty produkcji. Załóżmy, że 
ten sam zakład pracy, o któ­
rym mówiliśmy, nie posiada 
żadnych przerostów zatrudnię 
nia, natomiast prowadzi roz­
rzutną gospodarkę materiało­
wą. Jak zaznaczyliśmy po­
przednio, na jednostkę jego 
produkcji o wartości 2.500 zł 
składają się koszty robocizny 
w wysokości 1.000 zł oraz ko­
szty materiałowe i inne w wy 
sokości 1.500 zł. Przypuśćmy, 
że koszty materiałowe i inne 
można zmniejszyć np. o 10 
pr.oc. Nie jest to cyfra zupeł­
nie dowolnie pomyślana.

Znam wypadki ustalania 
norm zużycia materiałowego 
na poziomie o 30 proc, wyż­
szym od niezbędnego. W wie­
lu zakładach pracy całymi go 
dżinami na wolnych obrotach 
kręcą się maszyny, zużywając 
niepotrzebnie energię napędo­
wą. W budownictwie marno­
trawstwo materiałowe jest o- 
gromne. Dochodzi tam do tak 
karygodnych faktów, jak: tłu 
czenie szyb dla uniknięcia ko 
nieczności oczyszczenia ich z 
wapna. Nie ma bodaj takiego 
zakładu pracy, który nie mógł 
by obniżyć materiałowych ko­
sztów produkcji. Dlatego ob­
niżka kosztów materiałowych 
i innych, poza robocizną, o 10 
proc., chociaż została pomy­
ślana dowolnie, jest z pewno­

Każdemu według jego pracy

cyjni administracyjni po
likwidacji nadwyżek zatrud­
nienia w ich grupie będą mu- 
sieli pracować efektywnie w 
ciągu całego dnia pracy.

Przeprowadzone w ten spo­
sób operacje zwiększają pro­
dukcję zakładu o 30 proc.,

Jeśli na przykład bumelanci 
oszukańczo wyciągają setki mi 
lionów złotych rocznie za sy­
mulowane choroby, lub jeśli 
złodzieje kradną produkcję 
społeczną, dopuszczają się o- 
szustw i defraudacji, to jedni 
i drudzy grabią dochód naro­
dowy, uniemożliwiają jego 
sprawiedliwy podział. To samo 
odnosi się do spekulantów.

Znajdują się u nas oddziały

ścią w dużej mierze realna 
dla wielu zakładów pracy.

Łatwo obliczyć, że obniże­
nie o 10 proc, tych kosztów 
produkcji, zmniejsza w na­
szym przykładowym zakładzie 
pracy ogólny koszt produkcji 
każdej jednostki z 2.500 zł — 
na 2.350 zł, czyli o 6 proc. Za­
kładów pracy, w których koszty 
materiałowe i inne, poza ko­
sztami robocizny, partycypują 
w wysokości 60 proc, ogólnych 
kosztów produkcji — jak zo­
stało to założone w naszym 
przykładzie — jest stosunko­
wo niewielkie. W większości 
zakładów odsetek ten jest 
większy. Zatem nawet zmniej 
szenie materiałowych i innych 
— poza robocizną — kosztów 
produkcji poniżej 10 proc. — 
przyniesie poważne oszczędno 
ści.

Tylko materiałowe koszty 
produkcji w całej uspołecznio 
nej gospodarce narodowej o- 
sia?nełv w 1957 r. kwotę 266 
miliardów zł. Gdybv w proce­
sie produkcji likwidacja mar­
notrawstwa materiałów przez 
oszczędniejsze ich zużywanie 
i przez ulepszanie technolo­
gicznego procesu produkcji 
przyniosła zmniejszenie mate­
riałowych kosztów produkcji 
średnio tylko o 2 proc., to z 
tego tvtułu dochód narodowy 
zostałby zwiększony o 5,3 mi­
liarda zł. Liczba ta wskazuje, 
jak wielkie są możliwości 
zwiększania dochodu narodo­
wego. przy obecnym stanie na 
szej bazy produkcyjnej.

Możliwości te mogą się stać 
rzeczywistością. Potrzebna jest 
tylko do tego przede wszyst­
kim głęboka 1 powszechna tro 
ska wszystkich załóg, całej 
klasy robotniczej, o 
łeczne.

Marnotrawstwo 
bowiem możliwości 
nia stopy życiowej 

dobro spo

zmniejsza 
podnosze- 
mas pra-

cujących i możliwości zwięk­
szania nakładów na inwesty­
cje.

Nie będę szczegółowo wska­
zywał. jaki wpływ na wzrost 
dochodu narodowego posiada 
wydajność pracy. Przytoczę 
tylko parę liczb, ilustrujących 
wydajność pracy w przemyśle 
hutniczym w Polsce i Związ­
ku Radzieckim.

Produkcja surówki przeli­
czeniowej na jednego robotni­
ka wielkich pieców wynosiła 
w Polsce 863 tony, a w Związku 
Radzieckim 2444 tony rocznie.

Produkcja stali martenow- 
skiej przypadająca na 1 robot 
nika stalowni wynosiła w Pol­
sce 496 ton, a w Związku Ra­
dzieckim 1133 tony rocznie.

Przy obliczeniu przyjęto dla 
Polski rok 1957, a dla Związku 
Radzieckiego rok 1956.

Wydajność pracy jest czyn­
nikiem decydującym dla kształ 
towania się jednostkowych ko­
sztów produkcji w całej gospt; 
darce narodowej.

Poważnym hamulcem wzro­
stu wydajności pracy są zbyt 
niskie normy pracy. Zjawisko 
to występuje w różnych gałę­
ziach przemysłu w większej 
lub mniejszej skali, a szcze­
gólnie ostro przejawia się w 
wielu zakładach przemysłu ma 
szynowego oraz w nowo zbudo 
wanych zakładach innych ga­
łęzi przemysłu.

Z punktu widzenia intere­
sów mas pracujących i potrzeb 
zwiększania nakładów inwe­
stycyjnych chodzi jednak nie 
tylko o wielkość dochodu na­
rodowego. lecz tak samo nie- 
mniei ważną jest sprawa jego 
podziału.

ludzi pracy wynagradzane zbyt 
nisko w stosunku do wysoko­
ści zarobków innych ludzi pra­
cy. Weżmy np. zasadnicze upo­
sażenie nauczycieli szkół pod­
stawowych. Wynosi ono od 650 
zł miesięcznie. Gdy wliczymy 
godziny pracy nadliczbowej i 
wszystkie dopłaty i dodatkowe 
zarobki otrzymamy sumę 1150 
zł. Średnio miesięcznego wy­
nagrodzenia, które pobiera na-

uczycie! szkoły podstawowej i 
1.230 zł, które otrzymuje nau­
czyciel średniej szkoły ogólno­
kształcącej.

Przeciętna płaca miesięczna 
wszystkich pracujących w 
uspołecznionych zakładach 
pracy i w' administracji pań­
stwowej obliczona za 3 kwar­
tały ubiegłego roku wyniosła 
1.389 zł, a w samym tylko 
przemyśle 1.570 zł. Miesięczne 
płace w roku bieżącym są nie-
co wyższe.

Powstaje pytanie, czy 
nauczyciela mniej jest 
niż przeciętnie wzięta 
pracownika gospodarki 
łecznionej? Na pewno

praca 
warta
praca 
uspo- 

' nie.
W podziale dochodu narodo­
wego przeznaczonego na wy­
nagrodzenie ludzi pracy, nau­
czyciele zostali skrzywdzeni. 
Ich średnie płace nie powinny 
być niższe od średniej ogólno­
krajowej. Nie można jednak 
dokonać podwyżki płac nauczy 
cieli kosztem obniżki plac wy­
żej zarabiających <>d nich 
grup pracowniczych. Można 
jednak i należy przeznaczyć 
wygospodarowany i przezna­
czony do podziału na wynagro 
dzenie za pracę wzrost docho­
du narodowego w pierwszej 
kolejności na podwyższenie 
płac nauczycieli i innych grup 
pracowników znajdujących się 
w podobnym położeniu. Takie 
jest zamierzenie partii i rządu

Samorząd to nie tylko 
rady robotnicze

Jak należy organizować 1 jest również ważnym 
przeprowadzać działania, by czem do rozwiązania 
zwiększyć dochód narodowy? blemu wzrostu dochodu

Dochód narodowy powstaje rodowego. Dobrze funkcjo- 
w procesie produkcji, wytwa- nujący w każdym zakładzie 
rzają go masy pracujące.
Główną uwagę, należy zatem
skierować na zakłady pracy, 
na ludzi, którzy w nich pra­
cują, na istniejące w zakła­
dach pracy organizacje robot­
nicze.

W systemie zarządzania na­
szą gospodarką obowiązuje 
zasada indywidualnej odpo­
wiedzialności i jednoosobowe­
go operatywnego kierownic­
twa. Zasada ta jest dobra i 
nie należy jej zmieniać. 
Równocześnie uspołeczniona 
zakłady pracy stanowią włas­
ność całego narodu, a więc, 
także własność pracujących w 
nich załóg. Oznacza to, że załogi 
poprzez swoje organizacje ma­
ją prawo do współzarządzania 
swymi zakładami pracy, tj. 
do nadzorowania i kontrolo­
wania działalności administra­
cji.

Zarządzanie, czy wspólza- 
rządzanie zakładami pracy 
przez klasę robotniczą w isto­
cie rzeczy polega na kontro­
lowaniu i nadzorowaniu dzia­
łalności administracji zakła­
du. Funkcję tą wykonuje kla­
sa robotnicza przy pomocy i za 
pośrednictwem swoich powo­
łanych do tego organizacji.

Z każdego prawa wynikają 
określone obowiązki. Z prawa 
do współzarządzania zakłada­
mi pracy wynikają obowiązki 
troszczenia się o najlepsze 
wyniki produkcji tych zakła­
dów.

Według danych Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
dotychczas powstało ok. 5.600 
rad robotniczych.

Krótki okres działalności 
rad robotniczych przyniósł 
bogate doświadczenia. W opar­
ciu o pozytywne wyniki dzia­
łalności wielu rad robotni­
czych' możemy stwierdzić, że 
instytucja ta jest dobra, że 
zdała swój wstępny egzamin 
życia.

Jeśli mówimy, że instytucja 
rad robotniczych zdała egza­
min życia, nie oznacza to by­
najmniej, że z instytucji tej, 
jako organizacyjnej formy sa­
morządu robotniczego, można 
być w pełni zadowolonym. 
Forma ta jest dalece niedo­
skonała, co stało się przyczyną 
słabej żywotności dużej części 
rad robotniczych i różnych 
niedomagań w ich działalności.

Samorząd robotniczy — to 
bardzo ważne ogniwo w na­
szym systemie społeczno-poli­
tycznym, w zarządzaniu zakła­
dami pracy, ogniwo które

I zamierzenie to winno zna« 
leźć poparcie wszystkich związ 
ków zawodowych.

Również niezgodne z zasadą: 
„każdemu według jego pracy 
są tzw. „kominy”, tj. bardzo 
wysokie zarobki niedużej, ilo­
ści robotników. „Kominy” po- 
wstają przy takich pracach, 
gdzie normy są wybitnie ob­
niżone. Aby ściąć te „kominy” 
należy bezwłocznie uporząd­
kować normy.

Widzimy zatem, że nawet 
przy aktualnym stanie naszej 
bazy ekonomicznej istnieją 
możliwości jednoczesnego pod­
noszenia stopy życiowej i na­
kładów inwestycyjnych w gra­
nicach określonych wzrostem 
dochodu narodowego.

Odpowiedzialność za zorga­
nizowanie i przeprowadzenie 
tego wszystkiego, co umożliwia 
wzrost dochodu narodowego i 
o czym była mowa, ciąży w 
jednakowym stopniu przede 
wszystkim na kierownictwie 
partii od góry do dołu, od Ko­
mitetu Centralnego do komi­
tetu zakładowego, na kierow­
nictwie administracji gospodar 
czej wszystkich szczebli — od 
ministra do dyrektora fabryki 
włącznie, na wszystkich orga­
nach kierowniczych związków 
zawodowych, na radach robot 
niczych i radach zakłado­
wych.

Wszystkie te kierownictwa 
i reprezentowane przez nie 
organizacje, każda na swój 
sposób, przez swój odcinek 
pracy oddziaływują na kształto 
wanie się gospodarki narodo­
wej, na sytuację w zakładach 
pracy. Wszystkie decydują w 
sposób przyjęty w systemie 
władzy ludowej o podziale 
dochodu narodowego. A po- 

। nieważ decydują 'b tym po­
dziale, muszą również wyka- 

( zać maksimum starań, zrobić 
> wszystko co do nich należy, 
• aby dochód ten był jak naj- 
* większy. Rozdzielać bowiem 
: można tylko tyle, ile się po- 
. siada.

klu- 
pro- 
na-

pracy samorząd robotniczy sta 
nowi bowiem ważną gwaran­
cję dobrego funkcjonowania 
procesu produkcji.

Dotychczas rady robotnicze 
I samorząd robotniczy stanowi­
ły jedno pojęcie. Słowo — ra­
dy było synonimem słowa — 
samorząd. Stało się tak dlate­
go, że idea samorządu robot­
niczego została teoretycznie 
sprowadzona do ram rad ro­
botniczych i w ramach tych 
zamknięta. Jeśli zaś szwanku­
je teoria, to kuleje również 
praktyka.

Samorząd robotniczy — to 
pojęcie szerokie. Klasa robot­
nicza, oprócz rad robotniczych, 
ma swoje organizacje w posta­
ci partii i związków zawodo­
wych. Organizacji tych nie 
można postawić poza nawias 
samorządu robotniczego.

Wyłączenie rad zakładowych 
z samorządu robotniczego zro­
dziło fałszywą koncepcję spro­
wadzenia zadań rad zakłado­
wych wyłącznie do spraw by­
towych załogi, do tzw. obrony 
interesów klasy robotniczej, 
zaś sprawy produkcji i zarzą­
dzania zakładem pracy miały 
pozostać wyłączną kompeten­
cją rad robotniczych. Próba 
takiego podziału ról pociąga za 
sobą przeciwdziałania jednej 
rady drugiej radzie, ustawianie 
obydwu rad na pozycjach 
stron.

Ograniczenie samorządu ro­
botniczego do rad robotniczych 
utrudnia również komitetom 
zakładowym realizację kierów 
niczej roli partii w zakładzie 
pracy.

Dwie funkcje 
samorządu 

robotniczego
Dobre funkcjonowanie sa­

morządu robotniczego warun­
kowane jest dwiema stronami 
jego działalności. Winien on 
PO PIERWSZE — wnikać głę­
boko w sprawy produkcji, po­
dejmować uchwały w grani­
cach posiadanych uprawnień, 
kontrolować ich wykonanie i 
PO DRUGIE — mobilizować 
załogę do wykonania zadań, 
które nakreślił i które mogą 
być zrealizowane tylko przy jej 
rzetelnym poparciu. Funkcje 
samorządu robotniczego noszą 
więc charakter organizacyjno-

(Ciąg dalszy na str. i)
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techniczny i społeczno-wycho­
wawczy.

Rady robotnicze, bez pomo­
cy rad zakładowych i organi­
zacji partyjnych, nie mogą na­
leżycie wypełniać funkcji or­
ganizacyjno - technicznych, a 
tym bardziej społeczno-wycho 
wawczych. Rozłączyć zaś tych 
funkcji nie można, gdyż spla­
tają się one z sobą i wzajem­
nie swoje funkcjonowanie wa­
runkują.

Praktyka wykazała, że orga­
nizacyjny rozdział tych dwu 
funkcji samorządu robotnicze­
go, to jest złożenie na rady ro­
botnicze zadań organizacyjno- 
technicznych, a na rady zakła­

Konferencje samorządu
robotniczego

Komitet Centralny partii 
występuje z propozycją, aby 
we wszystkich zakładach pra 
cy, to jest tak w tych, 
w których istnieją rady 
robotnicze, jak i w tych, 
w których rady robotnicze 
dotychczas nie powstały, po­
wołać nową społeczną insty­
tucję zakładową, którą moż­
na by nazwać konferencją 
samorządu robotniczego. 
Stałymi delegatami konfe­

rencji samorządu robotniczego 
winni być wszyscy członkowie 
rady robotniczej, rady zakłam 
dowej i komitetu zakładowe­
go. Konferencja samorządu ro 
botniczego winna się stać 
zwierzchnią instancją rady ro­
botniczej. W skład prezydium 
rady robotniczej winien wcho 
dzić z urzędu, oprócz dyrekto­
ra zakładu, również przewod­
niczący rady zakładowej oraz 
wydelegowany przez komitet 
zakładowy przedstawiciel tego 
komitetu.

Należy przyjąć twardą zasa­
dę, że konferencja samorządu 
robotniczego zbierać się win­
na co najmniej raz na kwar­
tał. Przedmiotem jej obrad 
byłyby sprawy, które wchodzą 
dzisiaj w zakres uprawnień 
rad robotniczych. Przyjęte 
przez konferencję uchwały by­
łyby obowiązujące tak dla ra­
dy robotniczej, jak i dla rady 
zakładowej oraz komitetu za­
kładowego. W okresie między 
jednym i drugim posiedzeniem 
konferencji, rada robotnicza i 
jej prezydium spełniałyby rolę 
organu wykonawczego konfe­
rencji jako instytucji samorzą­
du robotniczego, prowadziłyby 
swą działalność w ramach u- 
chwał podejmowanych przez 
konferencję i zgodną z tymi 
uchwałami. Ich zadaniem by­
łoby także opracowywanie, 
wspólnie z dyrekcją zakładu, 
materiałów i wniosków na każ 
dą kolejną konferencję samo­
rządu robotniczego. Należało­
by również przyjąć twardą za­
sadę, że przygotowane na ze­
brania konferencji projekty 
uchwał winny być doręczone 
wszystkim członkom konferen 
cji co najmniej na 7 dni przed 
terminem posiedzenia.

Zebrania konferencji sa­
morządu robotniczego miałyby 
charakter ogólnozakładowej 
narady produkcyjnej. Jej u- 
chwały winny być przedsta­
wione załodze na oddziało­
wych naradach produkcyj­
nych dla wprowadzenia ich 
w życie.

W zakładach pracy, w któ­
rych rady robotnicze dotych­
czas nie powstały, konferen­
cje samorządu robotniczego 
tworzyć winny: rada zakłado-

Dwie role zw
Koncepcja zorganizowania 

samorządu robotniczego w no­
wych formach ustawia związ­
ki zawodowe na dwóch pozy­
cjach. Przez wprowadzenie 
rad zakładowych w skład kon 
ferencji samorządu robotni­
czego, a przewodniczących rad 
zakładowych do prezydiów 
rad robotniczych związki za­
wodowe stam się beznośred- 
nio uczestnikami wsnółzarzą- 
dzanle zakładami pracy.

Związki zawodowe winny 
ł>yć kierownikami nie tylko 
rad zakładowych, lecz także 
sprawować funkcje kierowni­
cze, nauczycielskie w stosunku

do rad robotniczych. Ta rola 
związków zawodowych wyra­
żać się winna przede wszy­
stkim w instruowaniu rad ro­
botniczych, a także rad zakła­
dowych odnośnie ich zadań, 
uprawnień i metod pracy w in­
stytucji samorządu robotni­
czego. Zagadnienia ekonomicz­
ne, szczególnie problemy zwią­
zane z kształtowaniem się ko­
sztów produkcji, winny zaj­
mować pierwszoplanowe miej­
sce w ich pracy instrukcyjnej. 
Związk* zawodowe i Ich kie­
rownicy winni zwrócić się 
pełną twarzą do produkcji, do 
przedsiębiorstw przemysło­

dowe zadań społeczno-wycho­
wawczych — jest nieżyciowe 
Najjaskrawszym dowodem te­
go były krótkotrwałe strajki, 
jakie miały miejsce w kilku 
zakładach pracy na tle po­
działu funduszu zakładowego, 
względnie na tle domagania 
się wypłat z funduszu zakła­
dowego, którego nie było, gdyż 
załoga go nie wypracowała. 
Pomijając fakt, że w strajkach 
tych przejawiały stę elementy 
anarchii — strajki te świad­
czą, iż społeczno-wychowaw­
cza strona działalności samo­
rządu robotniczego, zamknię­
tego w ramach rad robotni­
czych nie funkcjonuje należy­
cie.

wa i komitet zakładowy. Z 
łona w ten sposób utworzonej 
instytucji należałoby powołać 
stałą komisję, która spełnia­
łaby te funkcje, jakie speł­
niać mają rady robotnicze w 
zakładach pracy, w których 
zostały utworzone.

Czy ta przedstawiona kon­
cepcja samorządu robotnicze­
go jest czymś nowym?

Formalnie — tak, faktycz­
nie — nie. W wielu zakładach 
pracy rady robotnicze, rady 
zakładowe i komitety zakła­
dowe zbierają się i obecnie 
na wspólne posiedzenia w ce­
lu rozstrzygania różnych pro­
blemów produkcyjnych swoich 
zakładów pracy. Zycie pod­
powiedziało im, że to jest 
konieczne.

Organizacje tworzące sa­
morząd robotniczy, jako or­
gana realizujące współzarzą- 
dzanie zakładami ; racy przez 
klasę robotniczą, jako organa 
wykonawcze woli załóg robot­
niczych, mogą najlepiej wy­
pełniać swoje zadania, gdy 
jednocześnie staną się nauczy­
cielem klasy robotniczej, szko­
łą uczącą robotników myśle­
nia kategoriami ekonomicz­
nymi i społecznymi. By do­
brze zarządzać gospodarką, 
trzeba umieć myśleć właśnie 
kategoriami ekonomicznymi.

Załoga każdego zakładu 
pracy wytwarzającego dobra 
materialne winna wiedzieć, 
jak kształtują się koszty 
wszystkich podstawowych ele­
mentów produkcji, które wy­
twarza. Jest to niezmiernie 
ważne i będzie bardzo pomoc­
ne w akcji mobilizacji załóg 
o obniżenie kosztów produk­
cji. Rady robotnicze przy po­
mocy administracji i zakładów 
pracy winny co miesiąc, względ 
nie co kwartał sporządzać i 
podawać do wiadomości za­
łóg wykazy kosztów produkcji 
swoich zakładów pracy. Na­
leży je tylko sporządzać w 
sposób przejrzysty i dostępny 
dla robotników. Porównując 
te wykazy z miesiąca na mie­
siąc, załoga przyswoi sobie 
sposób ekonomicznego myśle­
nia, zobaczy jakie zmiany za­
chodzą w poszczególnych ele­
mentach kosztów produkcji, 
organizacje tworzące samo­
rząd robotniczy wyjaśnią jej 
przyczyny tych zmian, a 
wszystko to będzie wpływać 
na rozwój świadomości spo­
łecznej załogi, podniesie dys­
cyplinę pracy, zmieni na lep­
sze stosunek wielu robotników 
do ich warsztatu pr^ey dla do 
bra społecznego.Obniżenie ko­
sztów produkcji jest źródłem z 
którego powstaje fundusz za­
kładowy i zwiększanie docho­
du narodowego.

. zawodowych

wych, do zagadnień ekonomicz 
nych.

Druga rola, jaką związki za­
wodowe odgrywają w naszym 
systemie społeczno-politycz­
nym, stawia je na pozycjach 
obrony interesów klasy robot­
niczej. Załogi robotnicze są 
tylko współwłaścicielem, 
współgospodarzem zakładów 
pracy, a nie wyłącznym wła­
ścicielem i gospodarzem. Sa­
morządy robotnicze załóg 
współdecydują, przyjmują u- 
dział w zarządzaniu zakłada­
mi pracy, kontrolują admini­
strację, która zakładami tymi 
kieruje, lecz nie są jej zwie­
rzchnikiem. Między uspołecz­
nionymi zakładami pracy i sa­
morządem robotniczym staje 
państwo ludowe, jako rzecznik 
i administrator ogólnonarodo­
wej własności, która przyjmu­
je formę własności państwo­
wej.

Aby związki zawodowe, jako 
organizacja robotnicza dobrze 
wypełniały swą rolę obrońcy 
interesów klasy robotniczej, 
którym szkodę przynosi biuro­
kracja, winny zwalczać zarów­
no wszelkie przejawy biurokra 
cji jak 1 przyczyny, które ro­
dzą biurokrację, jak też win­
ny nauczać klasę robotniczą 
umiejętności zarządzania war­
sztatami pracy, gdyż w tym 
wyraża się jednocześnie zarzą­
dzanie państwem socjalistycz­
nym.

Związki zawodowe walcząc 
z. różnymi przejawami biuro­
kracji, które zakradają sie do 
organizmu państwa socjali­
stycznego, winny prowadzić tę 
walkę w ten sposób ’ w tym 
celu, aby wzmacniać państwo 
socjalistyczne, gdyż jest ono 
państwem klasy robotniczej. 
Nie wolno tracić z oczu, że ce­
lem krytyki jest tylko uspraw 
nienie pracy administracji i 
jej funkcji kierowniczych, a 
przez to samo podniesienie i 
wzmocnienie jej autorytetu, 
jako kierownika zakładu pra­
cy.

Dyrektor i inni administra­
cyjni kierownicy, to przedsta­
wiciele p-aństwa socjalistycz­
nego. a więc państwa klasy 
robotniczej, to ludzie, którym 
państwo zleciło kierowanie 
uspołecznionymi zakładami pra 
cy w swoim imieniu, a więc 
w imieniu klasy robotnicze!. 
Robotnicy i administracja, to 
nie przeciwstawne sobie części 
załogi, to tylko dwie strony 
jednolitego organizmu warun­
kującego .Wo funkcjonowanie. 
Im lepiei funkcjonuje każda 
z tvch stron, tym sprawniej 
funkcjonuje cały organizm.

Najgorze8 się dzieje tam, 
gdzie stosunki między robot­
nikami i ich organizacjami a 
administracją oparte zostały 
na szkodliwej zasadzie: „ty 
mnie n:e ruszaj, a ja nie będę 
ruszać ciebie”.

Robotnicy i ich organizacje, 
jeśli są ku temu powody, nie 
powinni szczędzić krytyki pod 
adresem administracji.

Z drugiej strony administra­
cja powinna stanowczo doma­
gać sie rzetelnego wypełniania 
obowiązków przez robotników, 
nie powinna pobłażać w łama­
niu dyscypliny pracy, ma nra- 
wo zwracać się do związków 
zawodowych o udzielanie jej 
pomocy w tej dziedzinie, może 
się też zwracać do organizacji 
robotniczych o obronę przed 
niesłusznymi zarzutami, jeśli 
takie przeciwko niej są podno­
szone.

Głęboko pojęty wspólny in­
teres robotników, inżynierów, 
techników, majstrów i wszy­
stkich pracowników admini­
stracyjnych najlepiej wyraża 
się w tym, aby ich wspólny 
warsztat pracy w jak najwięk 
szym stopniu przyczyniał się 
do wzrostu dochodu narodo­
wego, aby owoc ich wspólne- 

sprawiedliwie. Ale tego właś­
nie muszą pilnować związki 
zawodowe.

Przy podziale dochodu na­
rodowego, przeznaczonego na 
płace, państwo z tych lub in­
nych przyczyn może dokonać 
tego podziału niezgodnie z za­
sadami sprawiedliwości. To 
zjawisko wystąpiło np. w od­
niesieniu do nauczycieli, o 
czym była już mowa.

Państwo może mieć i zwykle 
przejawia tendencje do prze­
znaczania możliwie jak naj- 
wjekszej części dochodu naro­
dowego na inwestycje. Nie ma 
w tym nic złego. Obowiązkiem 
państwa jest troszczyć sie o 
rozwój gospodarczy kraju. 
Związki zawodowe winny jed­
nak pilnować, aby państwo 
stosowało odpowiednie propor­
cje podziału, aby w polityce 
inwestycyjnej uwzględnić nie 
tylko przyszłe lecz i aktualne 
interesy klasy robotniczej, tj. 
potrzebo podnoszenia jej stopy 
życiowej.

Związki zawodowe winny 
energicznie walczyć przeciwko 
przerostom w admmistracji, 
pdvż jest to walka o sprawie- 
dliwv nadział dochodu naro­
dowego.

Związki zawodowe mają 
możność i powinny kontrolo­
wać wszystk-e wydatki pań­
stwa pod kątem ich celowo­
ści i zgodności z. interesami 
klasr robotniczej i mas pracu­
jących.

Sn-rawiedliwy podział docho­
du narodowego przeznaczone­
go na płace określa zasada, o 
której już mówiliśmy: „Każde 
mu według jego nracy“, tj. każ 
demu tyle, na ile pracą swoją 
przyczynił sie do powstania 
tego dochodu. Walka z nierób­
stwem, humelanctwcm, zło- 
dzieistwem — to walka o spra 
w’edl:wy podział dochodu na­
rodowego. Związki zawodowe 
winny w tej walce przyjmo­
wać najczynniejszy udział.

Aby związki zawodowe mo­
gły wiernie służyć klasie ro­
botniczej, muszą jednocześnie 
organizować ją do walki o 
wzrost produkcji i obniżkę jej 
kosztów oraz bronić interesów 
klasy robotniczej przy podziale 
dochodu narodowego, bronić 
jej samej przed zbiurokratyzo­
wanymi ogniwami administra­
cji. W warunkach państwa 
socjalistycznego tych dwóch 
funkcji związków zawodowych 
nie można rozdzielić.

W warunkach państwa kapi­
talistycznego klasa robotnicza 
nie ma innego oręża walki o 
swoje prawa, jak oręż strajku. 
Właścicielami zakładów pracy 
są bowiem kapitaliści. on: 
przywłaszczają sobie owoce 
pracy klasy robotniczej, na ich 
usługach stoi ich państwo ka­
pitalistyczne.

W warunkach państwa so­
cjalistycznego klasa robotnicza 
poprzez swoje organizacje mo­
że zawsze obronić swoje pra­
wa — jeśli je ktoś narusza. — 
bez uciekania się do strajku

Jeśli to czy inne ogniwo 
związków zawodowych, czy 
innej organizacji robotniczej 
szwankuje, klasa robotnicza 
ma zawsze możność zmienić je 
na lepsze. Tylko poprzez swoje 
organizacje, robotnicy winni 
decydować o formie obrony 
swoich interesów. Dlatego każ 
dy dziki strajk sprzeczny jest 
z pojęciem porządku i socjali­
stycznej praworządności. Zda­
rzające się tu i ówdzie tego ro­
dzaju strajki są przejawami 
•anarchii występującej w wa­
runkach socjalistycznych swo­
bód demokratycznych, badz 
przejawami działalność’ wroga 
klasowego.

Dla , organizatorów ‘ takich 
strajków nie może być nrejśca 
w zakładach pracy, nie mogą 
nobłażać ich szkodnicze! dzia­
łalność’ ani władze państwowe, 
ani związki zawodowe.

Związki zawodowe, repre­
zentując interesy klasy robot­
niczej, nie mogą dostosowy­
wać swej działalności do gło­
sów czy zadań, które dowo­
dzą słabej świadomości klaso­
wej robotników f które nie 
mają nic wspólnego z rzeczy­
wistymi interesami klasy ro­
botniczej. Działalność związ­
ków zawodowych służyć win­
na rozwijaniu świadomości

wo -wysiłku był jak najwięk­
szy. jak najlepszy i jak najtań 
szy.

Rola związków zawodo­
wych jako obrońców intere­
sów klasy robotniczej w i- 
stocie rzeczy polega na tym, 
żeby związki zawodowe nie 
dopuszczały do krzywdzenia 
robotników przy podziale do­
chodu narodowego.
W sprawiedliwym i celowym 

podziale tego dochodu wyra­
żają się bowiem interesy klasy 
robotniczej. Państwo socjali­
styczne, jako administracyjny 
kierownik ogółu pracujących, 
powinno ten dochód dzielić 

klasowej robotników i stać na 
poziomie, reprezentowanym 
przez przodujące oddziały kia 
sy robotniczej.

Na XI plenum Komitetu 
Centralnego partii przedstawi 
liśmy gospodarczą sytuację 
kraju, zamierzenia partii i 
rządu oraz wskazaliśmy, że 
możliwości dalszych podwyżek 
płac — są, poza zwiększaniem 
zarobków, wynikającym z 
przekraczania norm — w 
obecnym roku prawie zupeł­
nie zamknięte. Aby te możli­
wości otworzyć, należy w każ 
dym zakładzie pracy konsek­
wentnie realizować uchwały 
XI plenum i wynikające z 
nich zarządzenia rządu.

— Z tego, co powiedziałem 
o roli i zadaniach związkówza- 
wodowych wynika, jak waż­
ne miejsce zajmuja one w na­
szym systemie polityczno-spo 
łecznym, jak ważne jest ich 
znaczenie dla klasy robotni­
czej i dla sprawy budownic­
twa socjalizmu.

Idea socjalizmu — to mię­
dzynarodowa idea klasy robot 
niczej. Wypływa z niej soli­
darność klasowa robotników 
wszystkich krajów. Organiza­
cyjną formą tej solidarności 
jest Światowa Federacja 
Związków Zawodowych. Ideo 
logiczne i polityczne różnice 
istniejące w międzynarodo­
wym ruchu robotniczym, nie 
pozwoliły dotychczas na utwo 
rżenie jednej międzynarodo­
wej organizacji związkowej. 
Rozbicie istniejące w świato­
wym ruchu związkowym leży 
jedynie w interesach międzyna 
rodowego kapitalizmu. Dopro­
wadzenie do jedności, zjedno­
czenie związków zawodowych

W muzykalnym Poznaniu

Od Rossiniego do Wagnera
Nareszcie usłyszeliśmy w 

Filharmonii dobrze skom 
ponowany, ncłen kontrastów 
stylistycznych, program wie­
czoru symfonicznego. Imprezę 
rozpoczęła klasycyzujaca u- 
wertu^a Rossiniego ..Semira- 
mida” — muzyka leciutka, 
prawie rozrywkowa, po opero 
wemu efektowna, z nerwem 
nonrowadzona przez Józefa 
Wiłkomirskiego (któremu ten 
rodzaj utworu zdaje sie od- 
powiadaćh Jako następny 
nunkt programu, znakomity i 
nopularny „Koncert es-dur” 
na fortepian i orkiestrę Beet- 
hovena, kompozycja nawiazu- 
iaca po trncze do typu tzw. 
eonccrts militaires, o nrzewa- 
dre marszowych rytmów i pro 
stych. heroieznych tematach.

Zbigniew Szvmonowicz traf 
nie odczuł styl beethovenow- 
skiego dzieła (preromantyzm). 
Grał ze skupieniem i powara, 
technicznie solidnie i pewnie. 
A „Koncert es-dur", to dla 
pianisty nie byle jaki wyczvn, 
już choćby ze względu na im­
ponujące rozmiary utworu. 
Szymonowlcz potrafił od po­
czątku do końca utrzymać w 
napięciu uwagę audytorium — 
które poprosiło o bisy (naiu- 
datnie.! wypadła tu klasyczna 
„Sonata" D. Scartatiego).

W II części wieczoru zain­
teresowanie wzbudziło wvknni 
nie .Koncertu" na *łet o^az 
kwintet r«myczko’vv fortepian 
i nerkusSę Władysława Sł«- 
wińskiesr^. Utalentowany. 27- 
letni autee był uczniem nrnf. 
Szeli^oy^kie^o (kom.nozyc.1al 
t nrof. Bierdiajewa fdyrygen­
tura). Napisał dotychczas kilka 
uran orkiestrowych 1 kameral­
nych. Słysze1i«mv w ub. pe- 
•,on8u zręczna 1 pomysłowa Uu 
straei* mityczna SłnwłósW®. 
"n do s^tnk* Jean Anouilha 
'wanei w ^atuze Nowvm). 
..Koncert na flet” dowodzi 4e 
młody knmnozytnr Dosiada 
niewatnliwy zmysł konstruk­
cji oraz umiejętność loedczne- 
zn rozwijania wątków motv- 
wlcznyeh. Instrumentowi solo­
wemu da.ie okazie efckfnwne- 
eo nonisu. Orkiestra aknmna- 
niii.le w niebogatym składzie, 
wiec nigdy nie „kryje” kon- 
certanta. W sumie jest to zwar 
cle zbudowana i przejrzyście 
napisana muzyka nowoczesna 
(atonalizm). brzmieniowo od­
ważna, powstała może pod

wszystkich krajów w jednej 
międzynarodowej organizacji 
— co proponuje i o co walczy 
Światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych — w obec­
nej sytuacji potrzebne jest ro­
botnikom w całym świecie bar 
dziej niż kiedykolwiek.

Za kilka dni, tj. 21 kwiet­
nia, klasa robotnicza i naród 
polski ponownie zamanifestu­
ją swoją wierność dla tej jed­
ności, swoje uczucia brater­
skiej przyjaźni dla klasy ro­
botniczej i narodów Związku 
Radzieckiego. W dniu tym 
przypada bowiem XIII rocz­
nica podpisania układu o przy 
jaźni i wzajemnej pomocy 
między Polską a Związkiem 
Radzieckim.

Nasza walka o zwycięstwo 
pokoju będzie tym skuteczniej 
sza, im ściślejsze więzy jed­
ności będą łączyć całą wspól­
notę państw socjalistycznych.

Tej idei jedności i brater­
skiej przyjaźni między naroda 
mi wszystkich państw socjali­
stycznych, idei solidarności z 
międzynarodową klasą robot­
niczą pozostaniemy zawsze 
wierni.

Partia nasza — Polska Zjed 
noczona Partia Robotnicza — 
widzi w związkach zawodo­
wych, tej niezależnej, maso­
wej organizacji robotniczej — 
główną podporę swojej dzia­
łalności. Siła związków zawo­
dowych — to zarazem siła 
partii. A wspólna s’ła partii 
i związków zawodowych — to 
gwarancja realizacji naszych 
wspólnych zadań.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego partii życzę Wam, 
Towarzysze, jak najbardziej 
owocnych obrad!

wpływem eksperymentów fran 
ruskiej „Grupy 6” (błyskotli­
wość, dowcip, brak patosu). 
Szkoda, że w nowej kompozy­
cji zaznacza się pewna wątłość 
samego tworzywa tematycz­
nego (może najsłabszego w czę 
ści wolnej), który w wyobraź­
ni słuchacza nie odciska się je­
szcze dostatecznie silnie. Nie­
wątpliwe zalety „Koncertu” 
podniosło wirtuozowskie wyko 
nanie przez Włodzimierza To- 
maszczuka (flet).

Jako ostatni punkt progra­
mu J. Wiłkomirski słusznie wy 
brał ulubioną przez publicz­
ność, potężną uwerturę do 
opery „Tannhauser” Wagnera. 
Barwność i świetność tego 
dzieła porównywał wielki Liszt 
do płócien Rubensa. Zatem 
uczestnicy ostatniego wieczoru 
Filharmonii wychodzili z auli 
UAM w uroczystym nastroju, 
który wywołała natchniona 
sztuka romantycznego mistrza. 
Przy utworach symfonicznych 
(i „Koncercie” Słowińskiego) 
w orkiestrze panował ład i po­
rządek. Wszystko było wygra­
ne i dokładnie przygotowane. 
Natomiast akompaniując do 
Bcethovena zespół nasz miał 
na sumieniu trochę grzeszków 
— przeciwko czystości.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

Cenne zabytki
wróciły do Grrezna

Jak już donosiliśmy władze 
państwowe przekazały Ko- 
ściołowi cenne zabytki ręko­
piśmienne zrabowane przez 
hitlerowców z Archiwum Ka­
pituły Gnieźnieńskiej. We­
dług danych Naczelne! Dyrek­
cji Archiwów Państwowych 
zwrócone zostały Gnieznu naj­
starsze rękopisy pergaminowe 
przechowywane pieczołowicie 
przez dziewięć wieków. Są to: 
Manuskrypt Nowego Testa- 
mentu z IX wieku, Mszał Św. 
Wojciecha (Codex aureus) X 
wieku, Ewangeliarz tzw. krusz 
wieki z XI wieku i bulla pa­
pieża Innocentego II z 1136 r.

Cenne te zabytki, wiażace się 
z Millenium, wzbogacają po­
ważnie nasze przekazy histo­
ryczne. Stanowią one dla ba­
dań nad historią kościoła ka­
tolickiego w Polsce w jego 
zaraniu unikalny materiał.

(hb)



FracGV rtfcy poszukiwani
Kierowmka handlowego z wyższym wykształ­
ceniem i z praktyką w branży owocowo - wa­
rzywnej, zatrudni Rejonowa Spółdzielnia Ogród 
nicza w Szczecinie, ul. Żółkiewskiego 12. K1796

WOJEWOZKA HURTOWNIA 
WYROBÓW PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

W POZNANIU, Stary Rynek 87/88 
łącznie

Z ODDZIAŁEM W KALISZU, ul. Wrocławska 35

Wysokokwalifikowanych monterów samochodo­
wych, blacharzy, kierowców samochodowych z 
I kat. prawa jazdy oraz pracowników do prze­
ładunku poszukujemy. Zgłoszenia należy kie­
rować do Spółdzielni Pracy „Spedytor1, Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 89. K1835

zawiadamia
że w czasie inwentaryzacji od 2—7 maja 1958 r. 
w Poznaniu oraz w dniach od 28—30 kwietnia 1958 
w Kaliszu

Kupimy POMPĘ 
zasilającą do kotła pa­
rowego ciśn. 8 atm. 
na prąd zmienny. 
Oferty z podaniem ce­
ny kierować pod adre 
sem Spółdzielnia In­
walidów „Zjednocze­
nie”, Poznań, Plac 
Wielkopolski 9, telefon
46-37. K1892

5 malarzy oraz 1 szklarza na korzystnych wa­
runkach przyjmie natychmiast Spółdzielnia 
„Jedność11, Poznań, ul. Dąbrowskiego 140, w 
godz. od 8—10. Zgłoszenia osobiste pod wyżej

DZIAŁY SPRZEDAŻY
oraz MAGAZYNY

Różne

wymienionym adresem. K1900 BĘDĄ NIECZYNNE

H Z tej okazji warto skorzystać
W kwietniu dodatkowe premie wiosenne

KRAJOWEJ LOTERIi PIENIĘŻNEJ
K1773

i

Każdą ilość murarzy, robotników, cieśli, 4 de­
karzy, 2 blacharzy i zbrojarza przyjmie zaraz 
do pracy na terenie miasta Poznania Miejskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 w Poznaniu, 
ul. Droga Dębińska 3b. Warunki płacy według 
nowych stawek w budownictwie obowiązujących 
od 1. kwietnia 1958 r. Hotelu robotniczego nie

W związku z powyższym prosimy o pełne za­
opatrzenie się i pobranie zakupionych towarów 
z naszych magazynów do dnia poprzedzającego 
inwentaryzacj ę.

Oddział Sprzedaży Gazów Technicznych w Po­
znaniu będzie nieczynny tylko w dniu 2 maja

posiadamy. Zgłoszenia: pokój 11. K1647 1958 roku. K1850

Dwóch mistrzów ciesielskich zaangażujemy na­
tychmiast. Warunki pracy i płacy do omówienia 
na miejscu, Hotel robotniczy na miejscu bu­
dowy. Zgłoszenia do Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Terenowego w Trzciance Lubuskiej, ul. W

Świerczewskiego nr 20f. K1797

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
MŁYNÓW GOSPODARCZYCH

ROGOŹNIE Wlkp„ ul. Wielkopoznańska 33
Telefon 93

Suknie ślubne, balowe z 
przeróżnych nylonów, 
taft, jedwabi (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli), welony wypożycza 
— „Elegancja”, Poznań, 
Mickiewicza 13. 5208g
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań - 
Sołacz. Grudzleniec 66.

5389g
Eleganckie suknie ślubne, 
welony, nakrycia do 
chrztu, suknie — szale wie
czorowe, ubrania 
Wypożyczalnia, 
Sikorskiego 35.

poleca 
Poznań, 

8346g

|RURKI
BEZ S Z

cienkościenne
ciągnione

BEZ SZWU
o średnicach cd 0,5 mm do 7 mm grubość ścianki 
poniżej 0,4 mm w odcinkach od 17 cm do 60 cm
Z MATERIAŁÓW POWIERZONYCH
WYKONUJE SZYBKO

WŁASNYCH
W KAŻDEJ ILOŚCI

dla instytucji państwowych, spółdzielczych i osób prywatnych

Fabryka Narzędzi Chirurgicznych i Dentystycznych 
w Milanówku k. Warszawy, ulica Nowowiejska 19.

Dokładnych informacji udziela Dział Handlowy. K1530

Inżynierów względnie techników budowlanych 
z uprawnieniami budowlanymi na stanowisko 
kierowników budów, oraz mistrzów budowla­
nych poszukujemy na budowy Trzcianka, Krzyż 
i Drawski Młyn zaraz. Podania z dokładnym 
życiorysem do Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Terenowego w Trzciance Lubuskiej, ul. Świer­
czewskiego nr 20f, +el. 458. Warunki pracy

ogłasza

1 płacy do omówienia na miejscu. K1798
Głównego księgowego poszukuje Oddział PZZZ 
w Środzie. Warunki do omówienia na miejscu. 

K1815
Inżyniera budowlanego wzgl. technika z długo­
letnią praktyką zatrudni z dniem 15 kwietnia 
1958 r. Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane w Świebodzinie. Wynagrodzenie 
według układu zbiorowego pracy w budow-
nictwie. Mieszkanie zapewnione. K1843
Kwalifikowanych murarzy specjalistów na ko­
miny fabryczne i murarzy szamotowych zatrud- 
nimy na terenie 11 województw. Praca w syste­
mie akordowym, wyjazd na podstawie delegacji 
oraz bezpłatne zakwaterowanie. Zgłoszenia oso­
biste i listowne przyjmuje Warszawskie Przed- 
siębiortswo Budowy Pieców Przemysłowych w 
Warszawie — Dział Zatrudnienia, ul Nowo­
grodzka nr 62b. K1826

PRZETARG OGRANICZONY
na samochód ciężarowy marki GAZ, typ AA, 

1,5 tony,
który odbędzie się dnia 30 kwietnia 1958 r. o go­
dzinie 10 w Rogoźnie Wlkp., ul. Wielkopoznań­
ska 39.

Cena wywoławcza wynosi 30 tys. zł.
Do przetargu mogą przystąpić osoby wymie­

nione w § 9, ustęp 2, Zarządzenia Ministra Ko­
munikacji (Monitor Polski nr 56 poz. 353 z 1957 r.).

Oględzin pojazdu można dokonać na miejscu 
przetargu od dnia 2o kwietnia 1958 r. w godzi­
nach od 9—14 za uprzednim zgłoszeniem się w 
biurze technicznym Rejonu.

Przystępujący do przetargu winien złożyć wa­
dium -w wysokości 10’/» ceny wywoławczej naj­
później na jeden dzień przed terminem prze­
targu w kasie Rejonu.

W przypadku niedojścia przetargu do skutku 
w pierwszym terminie przetarg drugi odbędzie 
się na tych samych warunkach jednak z obni­
żeniem ceny w dniu 14 maja 1958 r. o godzinie 
10, a przetarg trzeci w dniu 29 maja 1958 r., 
o godzinie 10. K1872

ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA 
OWOCOWO - WARZYWNEGO „KOTLIN” 
W KOTLINIE k. Jarocina, woj. poznańskie

OGŁASZAJĄ KONKURS 
na stanowisko głównego inżyniera (zastępcy 

dyrektora).
Wymagane kwalifikacje: inżynier-chemik w 

zakresie przemysłu spożywczego z przynajmniej 
trzyletnią praktyką na stanowisku kierowniczym.

Wynagrodzenie według umowy. Posada do 
objęcia od 1 maja 1958 r. Mieszkanie zapewnione 
na miejscu.

Oferty składać do dnia 20 kwietnia 1958 r.
K1866

CENTRALA NASIENNICTWA OGRODNICZEGO 
I SZKOŁKARSTWA — OKRĘGOWE ZAKŁADY 

W POZNANIU, ulica Palacza 134

OGŁASZA FKHAM
na kapitalny remont maszyn do czyszczenia 
nasion: 2 iglicówek do grochu, 1 Petkus 20, 
1 Neusaath, agregat do czyszczenia nasion bu-
raka cukrowego, 2 maszyn 

1 motora stać.

W przetargu mogą wziąć

Praca Kupuję towary z przesy-
lek zagranicznych pa-

torebkujących oraz 
Diesel.

udział prze-dsięblor'

| OGŁOSZENIA DROBNE |
Wózek koszykowy głębo- I 
ki wzór czeSki w ideal-c| 
nym stanie. Poznań, No­
wowiejskiego 3 m. 3.

10575g

Motocykl BK — 350 ccm 
jak nowy sprzedam. Po­
znań, Grobla 9 m. 23.

10192g

Osie z kołami 750 X 20 do 
wozów konnych dostarcza 
„Autometal”, Poznań-Je- 
życe. Miła 17. tel 834-33.

7943g
Sypialnie malowane, od-
porne 
dam.

na wilgoć sprze-
Stolarnia,

Rynek Sródecki 6.
Poznań, 

813?g

Sprzedam spacerówkę na 
łożyskach. Poznań, Wod-
na 23 m. 1. 10201g
Motocykle SHL „Victoria” 
350 ccm sprzedam. Po­
znań, Szamarzewskiego 60 
m. 22 od godz. 15. 10204g

Kandydatów na inspektorów parcelacyjnych w 
Poznaniu i w powiatach, woj. poznańskiego po­
szukuje zaraz Bank Rolny O. Wojewódzki w 
Poznaniu. Wymagane kwalifikacje: Wyższe wy­
kształcenie rolnicze i odpowiednia praktyka 
zawodowa. Uposażenie według umowy. Podania 
z życiorysem itd. przyjmują Oddziały Powiato­
we i Oddział Wojewódzki Banku Rolnego w Po-

Gosposia lub wyręczyciel- 
ka potrzebna do pracują­
cego małżeństwa i 3-let- 
niej dziewczynki, wysokie 
wynagrodzenie, utrzyma­
nie, osobny pokój. Syp­
niewska, Baborówko k. 
Szamotuł. 10511g

czek PeKaO jak: wieczne 
pióra, ołówki, długopisy, 
graphosy „Pelikana”, bi­
żuterię sztuczną, galante­
rię upominkową Poznań, 
tel. 25-47. 7719g

Tarcze, dzielone osie, pia­
sty stalowe wykonuje so­
lidnie. Poznań - Wydmy, 
Świerczewskiego 372. 8239g

Nutrie hodowlane 6-mie- 
sięczne sprzedam. Po­
znań, Winklera 20. 10219g

znaniu, Czerwonej Armii 81. K1877
Pomoc kuchenna potrzebna zaraz. — Internat
Państw. Lic. Pedag. — Poznań; Mylna 5. 10771g
10—12 robotników do robót ziemnych zatrud­
ni zaraz Samodzielny Oddział Wykonawstwa 
Inwestycyjnego, Poznań, ul. Nowowiejskiego 11,

Potrzebna dziewczyna do 
prac w gospodarstwie. Pro 
bóstw o Oporowo, pow. 
Leszno. 10231g 
Zatrudnię na stałe samot­
nego mężczyznę do koni 
na małym gospodarstwie 
z utrzymaniem. Warunki 
dobre. Marcin Dypczyń- 
ski, Poznań, Dąbrowskie­
go 140, tel 524-45. 10234g
Stolarz na meble zaraz po­
trzebny. Poznań, Piekary

pokój nr 82.
13b (stolarnia). 10237g

K1908
2 blacharzy, 2 lakierników, 2 tapicerów, 2 ślu­
sarzy karoseryjnych przyjmą zaraz do pracy 
Wojskowe Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Po­
znaniu, ul. Wawrzyniaka 43. Zgłoszenia kiero-

Nauka

wać do Działu Zatrudnienia. K1920
Technik (doświadczalny) ze znajomością tech­
niki doświadczalnictwa potrzebny zaraz. Oferty 
wraz z życiorysem kierować pod adresem: Za­
kład Naukowo-Badawczy I. U. N. G. Wielicho­
wo, pow. Kościan. Wynagrodzenie według ukła­
du zbiorowego pracy dla rolnictwa. Oferty za­
łatwione odmownie pozostaną bez odpowiedzi.

KI 855

Kursy kroju, szycia i mo- 
delowanla, kapeluszni- 
ctwa malowania na tkani­
nach. języków obcych or 
ganizuje Towarzystwo 
Krzewienia Wiedzy Prak­
tycznej w Poznaniu. Tnfor 
macje i zapisy w sekre­
tariacie kursów Poznań, 
Woźna 12, pokój 11, tel 
15—61, od godz. 16—19, so
bota 14—16.

Kupno

K1842

Opony 15 X 500 X 525 
16 X 500 X 525 kupię, 
znań, Magazynowa
Niemszewski,

lub
Po­
ił.

10181g

Maszynę do szycia dam­
ską 1 krawiecką kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10230g.
Kompletne urządzenie do 
wytwarzania wód gazo­
wych, najchętniej produk 
cji poznańskiej oraz 
większą ilość butelek do 
lemoniady kupię. Oferty
Biuro 
wice, 
,,5686”.

Ogłoszeń, Kato-
Mickiewicza 9 pod

K1873
Ubijaczkę dwuramienną, 
trójwalcówkę, maszynę do 
ciasta małą, kotły cukier 
nicze, zakupi Handlowa 
Spółdzielnia Inwalidów, 
Warszawa-Północ. Okopo­
wa 33. Zgłoszenia listów -
ne. K1904

Sprzedaż

Wózki ceratowe lakiero­
wane spacerówkl „War­
szawa” poleca: Lesińskl, 
Poznań, Żydowska 33.

8327g
2 samochody osobowe 
sprzedam. Poznań, Świer­
czewskiego 33 m. 16. 9072g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe 
spacerowe, czeskie na 
łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik. 
Poznań, Wrocławska 13.

9986g
Samochód małolitrażowy 
Opel-Kadet po general­
nym remoncie nowe ogu­
mienie i lakier okazyjnie 
sprzedam. Zgłoszenia: Z. 
rwania, Czarnków, pl. Wol 
ności 3 tel. 188 lub ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 9997g.

Sprzedam spacerówkę dzńe 
cięcą. Poznań, Jerzego 1 
m. 13, od godz. 17—19.

10212g
Sztuclec 
12 osób 
sprzedam.

nieużywany na 
ra.zem 96 sztuk 

Poznań, Scza-
nieckiej 16 m. 3. 10214g
Sprzedam motocykl K-55 
— nowy. Konstanty Aza- 
renko, Poznań-Plewiska, 
Grunwaldzka 55, od godz.
17. 10217g
Tragarze budowlane, rury 
kamionkowe, płyty pilś­
niowe, kuchenkę na wę­
giel — gaz, sprzedam. Po­
znań. Łukaszewicza 3. tel.
623-42 10219g
Sprzedam silnik 1,5 KM 
1.400 obrotów. Poznań-Dę- 
biec, Jabłonkowska 29 m. 
1. 10223g
Nutrie 60 szt. od 3—6 mie­
sięcy sprzedam, Szymań­
ski, Poznań, Podolany, 
Ciechocińska 19a. 10224g

Spawaczy elektrycznych na zbiorniki i ruro­
ciągi, ślusarzy-monterów wysokokwalifikowa­
nych na stanowiska grupowych do pracy w te­
renie oraz cieślę do pracy na miejscu przyjmą 
zaraz Poznańskie Zakłady Remontowo - Monta­
żowe Przemysłu Papierniczego w Poznaniu, ul.
Chudoby 24. K1855

Dnia 11 kwietnia 1958 r. zmarł nagle, śp.

adwokat WładysławTąsiorowski 
członek Zespołu Adwokackiego nr 1 

w Ostrowie Wlkp.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę. 
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm., 

o godzinie 16,30 w Ostrogę.
rada adwokacka w poznaniu

_ ________ K1924

Dnia 11 kwietnia 1958 r. zasnął w Bogu, mój 
drogi mąż, nasz najlepszy ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 73 śp.

Władysław Poczeka!
powstaniec wielkopolski.

, Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm„ o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W imieniu całej rodziny 
w głębokim smutku pogrążony

SYN
10957?

_ Dnia 12 bm. zmarł, opatrzony Sakramentami 
sw„ mój ukochany mąż. nasz kochany ojciec, 
teść, dziadek i szwagier, śp.

Fel ks Kam'ński
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm.. o godz. 10,3" 

z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
10926?

Puch, pierze używane i 
nowe kupuje. Polplume, 
Poznań, Rynek - Łazarski 
2 (piwnica) od godz. 9—13. 

4575g
Stal konstrukcyjną narzę­
dziową kupuje z upłyn­
nienia. Knychała, Poznań, 
Staszica 21, tel. 513-51.

9583g

Biuro Pośrednictwa Han­
dlowego Poznań, Niedział 
kowskiego 27, przyjmuje 
zlecenia sprzedaży zakupu 
od wytwórców i osób pry 
watnvch w godz. 9—13. 
Tel. 635-65. Listy — Po­
znań 1, skrytka 99. 10563g

Sprzedam maszynę tryko- 
tarską „Rapideks” podwój 
na płyta metalowa. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
10272g.

T
Dnia 12 kwietnia pO 

1 długotrwałej chorobie
tragicznym wypadku 
namaszczona Olejami

św., zmarła w 14 wiośnie życia, moja najuko­
chańsza córunia, słoneczko mego życia, najlep­
sza oniekunka i towarzyszka, śp.

Magdunia Zgorzalewicz
uczennica 7 klasy Szkoły Podstawowej nr 29 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm., o gQr 

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
Zrozpaczeni

MATKA, BRACISZEK I RODZINA
Poznań. Dzierżyńskiego 42. 16986g

S. I p.
z Adamskich

Helena Rakowska 
najdroższa, pełna poświęceń matka, teściowa, 
najlepsza babcia, zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św„ dnia 12 kwietnia 1958 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm., o go­
dzinie 10,30 na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI

Poznań. Fredry 2. •'931?

Dnia 12 kwietnia 1958 r. zmarł, śp.

dr Feliks Kamiński
opatrzony św. Sakramentami, nasz dobry Przy­
jaciel i kolega obozowy.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm
o godzinie 10,30 na cmentarzu na Junikowie.

Kolegów guzenowców prosimy o udział w po­
grzebie.

GRONO B. WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH
OBOZU KONC. W GUSEN

10949?

Sprzedam nowy komplet 
przyrządów do produkcji 
sprzączek rymarskich 30— 
40 mm. Galas, Poznań. Żu 
pańskiego 4 po godz. 17.
  10087g

Sprzedam samochód oso­
bowy Mercedes V-170, 4- 
drzwiowy po kapitalnym 
remoncie, nowe ogumie­
nie radio Zgłoszenia: Po­
znań. Dąbrowskiego 235, 
od godz. 16—18. !0241g
Sprzedam samochód oso­
bowy Hanomag - Reccrd 
po szlifie. E. Jakubczak. 
Środa Wlkp., ul. Krótka 
2, tel 507. l?^2g
Sprzedam samochód cię­
żarowy „Chevrolet” 3 t. 
oraz samochód osobowy 
..Hansa Borgward” w do­
brym stanie Bojanowo, 
Drzvm;?łv 4. tel. 13. 199l7p
Drewno, budulec 40 ms 
opału 30 ml sorzedaż w 
dniu 15. IV. 1958. Komi­
tet Elektryfikacyjny. Mie 
rzyn, pow. Międzychód, 
tel. Międzychód 268.

192440
Betoniarkę wolno-spado- 
wą 150 l„ stół wibracyjny 
— nowe sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10186g

Maszynę do szycia „Sin­
ger” z okrągłym czółen­
kiem sprzedam. Poznań. 
Pamiątkowa 13 m. 3. 10225g

Lokale
Zamienię dwuizbowe mie­
szkanie w Otwocku, bli­
sko dworca kolei elek­
trycznej na większe w wo­
jewództwie łódzkim lub 
poznańskim. Listy z opi­
sem mieszkania, adreso­
wać: Otwock, skrytka po-
cztowa 1. K1827
Poszukuję lokalu na war­
sztat rzemieślniczy 30—40 
m*. Dzielnica Stare Mia­
sto. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10240g,
Zamienię pokój na 1Vj po­
koju z kuchnią. Warunki 
do omówienia na miejscu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10174g,________________  
Muzyk, samotny, solidny, 
wypłacalny, poszukuje 
skromnego pokoju używał 
nością fortepianu lub bez. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10l76g._____________ __
Pomieszczenia około 15 ml 
na cichy przemysł poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla !0187g.

Dnia 13 kwietnia 1958 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św„ moja droga żona, nasza najdroższa 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 57, śp.

Anna Rosadzińska
z domu Schwarz

Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm., o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
ulica Bluszczowa.

10987”

W smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKI, SYN, SYNOWA, 
ZIĘCIOWIE, t <UKI T RODZINA

b. | p.
Janusz Szulc
powstaniec wielkopolski

”asz ukochany brat, szwagier, stryj i wuj zmarł 
śmiercią tragiczną na kilka dni przed ukończe­
niem 59 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm., 
o ”odzn:e 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Msza św za duszę Zmarłego odprawi się w 
kościele Najśw. Zbawiciela, w dniu 20 kwietnia 
□ godz. 11,30 przy ul. Fredry.

11015g
O czym donoszą strapieni 

SIOSTRA, BRACIA I RODZINA

stwa: państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.
Maszyny można oglądać w magazynie CNOS- 

Poznań, ul. Kopanina 28/36.
Oferty należy składać w Dziale Administra­

cyjnym, pok. 2 do dnia 25 kwietnia 1958 r.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 26 kwietnia 1958 r. 

godz. 10.
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru ofe-

renta. 10177g

SPÓŁDZIELNIA PRACY „SPEDYTOR”
W POZNANIU, ulica Dąbrowskiego nr 89

ogłasza

II PRZETARG OGRANICZONY
na 3 ciągniki marki Deutz — 50 KM

Cena wywoławcza wynosi 12.000,— zł za każdy 
ciągnik.

Przetarg ustny odbędzie się w dniu 29 kwiet­
nia 1958 r. o godz. 11 w świetlicy Snółdzielni przy 
ul. Dąbrowskiego 89 w Poznaniu.

Ciągniki oglądać można codziennie od go­
dziny 8—9.

Wadium w wysokości !#•/• ceny wywoławcze] 
należy wpłacać na konto Spółdzielni w NBP, 
III O. M. w Poznaniu nr 1220-6-243 lub w kasie
Spółdzielni -rzeddzień przetargu. K1760

Zamienię pokój z balko­
nem w Otwocku, ul. Rey­
monta 56 m. 6. Twardow­
scy, na podobny w Pozna­
niu lub z używaniem kuch
ni. 10188?
Dwaj inżynierowie poszu­
kują pokoju w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10194g.

Zamienię parcelę z ze­
zwoleniem budowy domku 
1-rodzinnego ul. Belwe- 
derska za dopłatą na do- 
mek jedno—dwurodzinny 
z wolnym mieszkaniem 
przy komunikacji miej­
skiej. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 10193g.

Inżynier poszukuje poko­
ju sublokatorskiego. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
10198g.

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję ró­
wnież spadkowe, Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26, tel. 87-95. 9684g
Kupna domów, parcel, go­
spodarstw poszukuję. Po­
dać opis i cenę. Pośred­
nictwo Ulichnowski. O- 
strów Wlkp., Sowińskiego
35. 19067D
Sprzedam 3 ha ziemi pszen 
no-buraczanej koło Wro­
nek w całości lub po hek­
tarze jako działki budów 
lane. Szamotuły, ul. Fe­
liksa Nowowiejskiego 12. 

10152?
Sprzedam parcelę w Po­
znaniu, 15 min. od tram­
waju, 200 m od ul. Gło­
gowskiej. przy ul. bruko­
wanej, światło, wodo. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10266g.
Kuplę parcelę opłotowa- 
ną, zadrzewioną z dom- 
kiem letnim w Puszczy­
kowie. Szczegółowe oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10l99g.

W pierwszą tak bar­
dzo bolesną rocznicę 
śmierci mojego uko­
chanego męża~ śp.

Tadeusza 
Krupskiego

odprawiona zostanie 
msza św. w piątek 
dnia 18 bm., o godz 9 
w kościele Farnym.

O tym zawiadamia 
krewnych I przyjaciół 

Zmarłego
ŻONA

10347?

Różne
Serdecznie dziękuję dr. 
Marianowi Radajewskie- 
mu, doznań, Kościuszki 
76 za wyleczenie z długo­
letniej choroby żołądka 1 
uratowanie od operacji. 
Józef Miszczuk. Wrocław^ 
Abramowicza 15. 9868g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie. 
Z. Kopaczewski, Słupca, 
ul Warszawska 32 6136g
Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole-
camy Wykonujemy na-
orawy igieł - maszynek.
F-ma „Terrax”, Poznań,
Kochanowskiego 5, telefon
91-82. 7770g
Słaby płomień gazowy w 
kuchenkach powiększamy 
parokrotnie — zmniejsza­
jąc równocześnie zużycie 
gazu Warsztat Mechani­
ki ,,Terrax”, Poznań Ko­
chanowskiego 5, tel. 91-82.

 8 76 Ig
Swetry oraz inne prace 
trykotarskie wykonuję. 
Górczyn, Zgoda 34 m. 1.

10120g
Bieiiźniarskie prace, haft, 
dziurki, okretka, zyk - zag 
wykonuję. Górczyn, Zgo-
da 34 m. 1. 10’21g

Przystąpię do spółki z go­
tówką 50 tys. zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla !0l71g.

Wszystkim Krew-
nym, Znajomym
Współlokatorom oraz 
Pracownikom Ekspe­
dycji Towarowej ^tn- 
cji Poznań-Gł„ którzy 
wzięli udział w pogrze 
bie, śp.

GogdowMrtr
za złożone kwiaty i 
wieńce.

serdeczne 
podziękowanie 

składa
ŻONA Z RODZIN.’

16558?

Druk: Zakłady Graficz 
ne fm M. Kasprzaka w 
Poznaniu. R.3



Pocztówka 
z Poznania

Dzisiejsza pocztówka winna 
być zupełnie inna niż wszy­
stkie poprzednie. Ale cóż — 
nie można przesłać Wam dro­
dzy Czytelnicy, widoku malo­
wanych słońcem kamienic, 
ulic i rozjaśnionych ludzkich 
twarzy. Zamknijmy tę wiado-
mość w trzech słowach: 
godny wiosenny dzień.

A pud Poznaniem w tej 
mej chwili Warta płynie

po-

sa-
jak

nigdy szeroka, majestatyczna 
i groźna. Od Śremu po Poz­
nań pożalę wała nawet połacie 
ozimin. Znajomi moi tu w 
mieście przy spotkaniu z nie­
pokojem pytają, co słychać na 
wsi, jak z orkami, siewami i
sadzeniem. A no isinieje
przeciec wspólnota interesów 
wsi i miasta. W każdym bądź 
razie, pamiętajcie na wsi, że 
Waszym nagłym i gorączko­
wym pracom na polu towa- 
izyszą bardzo serdeczne ży­
czenia... mieszczuchów.

Poznań w ostatnich 48 go­
dzinach przeżył: „wybór" miss 
Poznania, Turniej Brydżowy 
organizowany przez nasz do­
datek ,.Nowy Świat" i premie­
rę Verbum Nobile i dwóch ba­
letów w Operze.

Zacznijmy od „Miss". W so­
botę i niedzielę do hali Tar­
gowej nr 14 ciągnęły tłumy 
jak w średniowieczu na od­
pust. Ponoć było wesoło, do­
wcipnie, piosenkowa i muzy­
cznie. Panowie o licho potra­
ciliby oczy przy szacowaniu 
piękności.

Turniej Brydżowy zgroma­
dził 114 amatorów tej gry w 
naszej auli. Grały i małżeń­
stwa, i jedna para żeńska, i 
płeć brzydka. Takiego turnie­
ju w Poznaniu rzekomo nie 
było.

A jeśli chodzi o premierę w 
Operze — napisze recenzent. 
Chciałbym tylko dedać, że jak 
koncerty symfoniczne często 
świecą pustkami, tak Opera 
zawsze ma powodzenie.

1 jeszcze jedna wiadomość. 
W sobotę Fabryka Narzędzi 
przy Zakładach H. Cegielski 
obchodziła 25-lecie istnienia. Z 
tej okazji były podsumowania, 
życzenia i popisy artystyczne.

Do widzenia!
J. P.

P. S. Przyjeżdżających do 
Poznania ostrzegam... przed 
milicją. Pilnuje prawidłowych 
przejść przez ulice, karze su­
rowo za wsiadanie lub wysia­
danie z jadącego tramwaju, w 
ogóle uczy chodzić, wchodzić

Kominiarz nie tylko wymia­
ta kominy, ale przynosi po­
nadto szczęście...

Fot.: K, Przychodzkl

Uwaga kandydaci
na wyższe studia!

Zarząa Uczelniany Związku 
Młodzieży Wiejskiej przy Wyż 
szej Szkole Rolniczej w Poz­
naniu organizuje Kurs Przygo 
towawczy dla kandydatów na 
studia w wyższych uczelniach 
poznańskich. Kurs obejmie 
przedmioty obowiązujące przy 
egzaminach wstępnych i bę­
dzie trwał dwa tygodnie (dru­
ga połowa czerwca br.).

Kandydaci, zwłaszcza mło­
dzież wiejska i absolwenci li­
ceów prowincjonalnych, mogą 
składać wnioski na acres: Za­
rząd Wojewódzki ZMW w Po­
znaniu, ul. Kościuszki nr 80a 
z dopiskiem „Studenci” do 25 
kwietnia br.

Bliższych informacji udzie­
lają Dyrekcje Szkół Ogólno­
kształcących.

i schodzić. Ostrożność więc 
zawadzi.

nie

2 nowe sztuki
w teatrze kaliskim

W repertuar Państwowego 
Teatru im. W. Bogusławskiego 
w Kaliszu wchodzą obecnie 
dwie nowe sztuki. W objeź­
dzić — komedia patrona tea­
tru W. Bogusławskiego „Mie­
szczki modne” (w reżyserii 
Marty Tywonek, scenografii 
Wacława Kosiorka) 1 grana na 
scenie teatru w Kaliszu O. Wil 
de‘a „Brat marnotrawny” (re­
żyser: Tadeusz Kubalski, sce­
nograf: Stanisław Węgrzyn).

Kwiecień

13
wtorek

imieniny
Anastazji, 
Bazylego

Teatry
W POZNANIU

OPERA 
Noblle", 
czwartek 
„Verbum 
„Straszny 
mknięte),

— wtorek „Verbum 
środa „Traviata”, 
„Halka”, piątek 

Noblle", sobota — 
dwór” (przedst. za- 
niedziela „Hrabi-

na”; POLSKI — od wtorku do 
czwartku „Wizyta starszej pa­
ni”, piątek „Niestałość serc”, 
sobota i niedziela „Baśń o Jan­
ku i Oleńce” i „Niestałość 
serc”; NOWY — od wtorku do 
niedzieli „Oj, mężczyźni, męż­
czyźni!"; OPERETKA — wto­
rek i środa „Hrabina Marlca”, 
od czwartku do niedzieli „Kral 
na uśmiechu"; SATYRY — 
wtorek, czwartek i piątek 
„Piękna Helena”; MARCINEK 
— sobota i niedziela „Baśń o 
pięknej Parysadzie";

W TERENIE

KALISZ — „Brat marnotraw
ny“; ZDUNY 
modne”;

.Mieszczki

X i na
KALISZ — Stylowe: „Dzlew- 
zęta z Immenhoff” (NRF, 7

Epilog makabrycznej nocy
w Miałach

Bogate
fundusze zakładowe

O godz. 2 w nocy Michalinę 
Dorożalę obudziło ujadanie 
psa. Gospodyni zbliżyła się do 
okna i zauważyła' sylwetkę 
mężczyzny. Człowiek ten w’aś 
nie podpala! szopę oddaloną o 
kilkanaście metrów od budyn­
ku mieszkalnego. Dorożała i 
jej siostra zaczęły wzywać ra­
tunku. a później ta ostatnia 
pobiegła po sąsiadów. Poż-ar 
rozszerzał się szybko. Gdy 
płonęła już szopa, chlew i sto­
doła podpalacz przyłożył do 
ramienia karabin z obciętą lu­
fą i strzelił. Pocisk przebił 
drewniane oparcie łóżka, w 
którym sypiała Michalina Do- 
rożała.

Taki był początek maka­
brycznej nocy z 16 na 17 sierp­
nia ub. roku w Miałach (pow. 
Czarnków). Nieco później za­
częła płonąć stodoła Jana Księ 
żyka. Następnie stodoła Pio­
tra Gapskiego, a po dalszych 
15 minutach zabudowanie Ka-

Niedziela w Słupcy
Zziębnięta wysiadłam z rannego pociągu, który zawiózł 

mnie do Słupcy. 2 godziny w nieopalonym wagonie, to 
nie bagatela! Całą drogę pocieszałam się, że rozgrzeje 
mnie gorąca herbata na dworcu. Niestety. W baraku peł-
niącym dotychczas rolę stacji, nie ma bufetu. Obok 
duje się nowy dworzec. „Na oko” ładny otynkowany 
dynek będzie już nie długo otwarty.

Główną ulicą zdążałam w kierunku miasta. Po

bu- 
bu-

obu
stronach chodników małe, parterowe domki. Niektóre 
z nich przypominają swym wyglądem zamierzchłe czasy. 
Dachy kryte strzechą. Wśród nich parę nowoczesnych do­
mów, najczęściej piętrowych. Tuż przy Rynku spotkałam 
kilka osób, niosących wiadra z wodą.

— Co się stało — zagadnę­
łam jedną z kobiet.

— Nic. — Spojrzała na mnie 
nieufnie. — Pewnie pani nie­
tutejsza — dodała. Przytaknę­
łam.

— Woda do gotowania jest 
najlepsza właśnie w tych stud 
niach na Rynku. Krany są tyl­
ko w nielicznych mieszka­
niach, a w studniach na pod­
wórzach, woda nie dobra — 
wyjaśniła.

Dobrnęłam do restauracji. 
Lokal obszerny, czysty i o tej 
godzinie prawie pusty. Kilku 
mężczyzn popijało przy stoli-

25-lecie pracy 
w służbie przeciwpożarowej

Komendant Powiatowy Stra
ży

w 
w

Pożarnych w Wągrowcu 
Józef Twardowski obchodził 
tych dniach 25-lecie pracy 
strażach pożarnych.

Służbę pożarną rozpoczął 3 
kwietnia 1933 roku w Ochot­
niczej Straży Pożarnej Wą­
growca, 23 stycznia 1945 roku 
objął komendę nad 36 straża­
mi pożarnymi powiatu. Brał 
udział w wielu walkach z ży 
wiołem ognia, przyczynił się 
do wyposażenia wszystkich 
placówek pogotowia przeciw- 
ogniowego w terenie.

Z okazji jubileuszu życzenia 
złożyli mu przedstawiciele 
władz powiatu i społeczeń­
stwo. (kdw)

1.), Wolność — „Listy z moje- \ 
go młyna" (franc., 14 lat); \ 
GNIEZNO — Lech: „Droga ży- f 
cla” (meksyk., 16 lat), Polonia / 
— „Deszczowy lipiec” (polski, 
16 1.); LESZNO — Sportowiec: i 
„Błękitna mewa” (jugosłow., 
7 lat); A

Radio
PROGRAM I 
Fala 1.322 m

12.35 — Matysiakowie; 13.05 
— Romantyczne etiudy, w sty- 
Ip. romantycznym; 13.20 — Od 
A do Z muzyki rozrywkowej; 
14 — Aud. dla młodych fizy­
ków: 14.20 — Koncert symfo­
niczny; 15.05 — Komunikat o 
stanie wód; 15.06 — Informa­
cje; 15.10 — Czego chętnie słu­
chamy; 18 — Z życia Związku 
Radzieckiego; 16.30 — Aud. dla 
drużynowych; 16.40 — Chwila 
muzyki; 16.45 — Koncert re­
klamowy; 17 — Kurs jęz. ro­
syjskiego; 17.15 — Rymy dzie­
cięce; 17.30 — Muz. tan.: 18 —
Reportaż literacki;
Poradnik językowy;
Felieton muzyczny;
Chwila muz.; 19.05 —
lett z op. 21 
bez bagażu" 
sport.; 21.30 ■

19.30

18.20 —
18.30 —
18.57 — 
5 Nova- 
„Pasażer

21.26 — Wiadom. 
II aud. z cyklu:

„Spotkanie z kompozytorem 
piosenek"; 21.50 — Pięć minut 
o wychowaniu; 21.55 — „Listy 
z Ameryki"; 22.10 — Miłość w 
piosence; 22.26 — Miłośnikom 
muzyki kameralnej;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
15, 19, 21 1 23.

kach piwo. Młody kelner po­
dawał także „setki” jakiemuś 
towarzystwu. Herbatę dosta­
łam gorącą.

Dalszą wędrówkę po mieście 
zaczęłam od Placu Szkolnego. 
Budynki szkoły podstawowej 
i liceum wyróżniają się od in­
nych wielkością i solidną bu­
dową. Zresztą tego typu bu­
dynków widziałam więcej. 
Wśród nich kilka dwupiętro­
wych domów mieszkalnych. 
Jedną z charakterystycznych 
cech Słupcy jest dwoistość 
nazw ulic. Przyjezdny łatwo 
traci orientację i nie wie, któ- 

' ra nazwa jest aktualna. Ulica 
Dzierżyńskiego ma na przy­
kład na wielu tabliczkach dru 
gą nazwę — ul. Paderewskie­
go. To samo jest z ulicą 1 Ma­
ja, gdzie na licznych domach 
widnieje — ul. 3 Maja.

W niedzielne popołudnie u- 
derzył mnie widok grup mło­
dzieży na narożnikach ulic 
Stoją godzinami, obserwują] 
przechodzące dziewczyny, cza­
sem rzucą jakieś słowo pod icL 
adresem. Nie zawsze przyjem­
ne, częściej zaczepne.

— A co mają robić? — po­
wiedział na moje pytanie pan 
Czesław. — Kino jest jedyną 
ich rozrywką. A jeżeli widzie­
li już film, to niedzielne atrak­
cje są dla nich skończone. Wie 
czorem przychodzą do jedynej 
restauracji i piją wódkę.

Rzeczywiście niewiele jest 
* urozmaiceń w Słupcy. Potwier 
dzali to wszyscy, z którymi roz 
mawiałam. Latem to pół bie­
dy. Pobliskie jezioro zabija 
choć w części nudę wolnych od 
pracy czy nauki chwil. Wstą­
piłam do Technikum Ekono­
micznego. Przypuszczalnie je­
dyny budynek, który w nie­
dzielę nie zamyka swych pod­
woi. Chyba dlatego, że Tech­
nikum posiada internat i życie 
młodzieży toczy się normal­
nym trybem. Kierowniczka in­
ternatu — p. Jadwiga, opro­
wadziła mnie po całym budyń 
ku. W każdej klasie (z braku 
świetlicy) „urzędowała” mło­
dzież. Wesoła, rozbawiona, ko­
rzystała z wolnego popołudnia

W tym niewielkim budynku 
mieści się szkoła i internat (na 
strychu!) dla 36 dziewczynek. 
Reszta uczniów (61) ma swoje 
sypialnie w trzech innych bu­
dynkach. Nic dziwnego, że pra 
ca wychowawcza napotyka tu 
na wiele trudności. Z p. Jad­
wigą przegadałam sporo czasu. 
Urodzona w Słupcy, doskonale 
zna warunki mieszkańców. Za 
pytana co myśli o życiu kultu­
ralnym, potwierdziła moje ob­
serwacje.

— Niewiele jest rozrywek, 
to prawda. Chociaż już coś 
niecoś zmieniło się na lepsze. 
Niedawno otwarto świetlicę 
LPŻ, gdzie można przyjemnie 
spędzić czas. Oddział Kultury 
przy Prezydium PRN zorgani­
zował zespół amatorski. Wysta 

। wionę ostatnio przedstawienie.

niektórzy mieszkańcy przyjęli 
krytycznie. Zapomnieli, że jest 
to młody, stawiający pierwsze 
kroki zespół. Najważniejsze 
jednak, że znalazł się ktoś, kto 
rozruszał młodych ludzi, a o 
to chodziło.

Pani Jadwiga jest wyraźnym 
zwolennikiem zespołu.

Nad wieczorem ulice pusto­
szeją. Miasto czyni wrażenie 
niezamieszkałego. No tak, co 
robić w niedzielny zimny wie-
czór? (an)

zimierza Kaspera. W końcu 
znowu rozległ się strzał. Po­
cisk świsnął tuż nad głową 
Franciszka Filipiaka.

Prowadzącym w tej sprawie 
śledztwo nasunęło się podej­
rzenie, że sprawcą tych zbrod­
ni mógł być 37-letni mieszka­
niec Miał — Władysław Gap- 
ski, który 16 sierpnia po kłótni 
z bratem oddalił się grożąc 
zemstą. W tymże dniu kupo­
wał on naftę. Ustalono, że 
Gapski ukrywa się w leśnym 
bunkrze. MO zorganizowała 
poszukiwania. Podczas jedne­
go z nich pocisk karabinowy 
minął o centymetry sierżanta 
Tadeusza Bieganowskiego. 
Gapski zbiegł.

Ostatecznie ujęto go 1 paź­
dziernika. Prokurator oskarżył 
go o 4 podpalenia, 3 usiłowa­
nia zabójstwa, 2 kradzieże i 
nielegalne posiadanie broni. 
W akcie oskarżenia stwierdza 
się, że Gapski rozpoczął serię 
przestępstw, usiłując zabić 
Michalinę Dorożałę — mszcząc 
się na niej za to, że zabroniła 
mu wstępu do swego domu 
(oskarżony zamierzał ożenić 
się z jej siostrą). Głównym mo 
tywem była sprzeczka z bra­
tem i stąd podpalenie stodoły 
w rodzinnym zabudowaniu. 
Motyw ten, jako wyraz skłó­
cenia z całym środowiskiem 
znalazł odbicie w pozostałych 
przestępstwach.

Sprawę Gapskiego rozpatrzy 
Sąd Wojewódzki w Poznaniu, 
na sesji wyjazdowej w Czarn­
kowie, w dniach 23 i 24 bm.

(ak)

Z ostatniej niedzieli

Krótko
W NIEDZIELĘ rozegrano pierw­

sze spotkania ligi żużlowej. — W 
Częstochowie miejscowy Włók­
niarz pokonał wrocławską Spartę 
— 40:36, w Rzeszowie Stal zwycię­
żyła Unię (Leszno) — 47:30, a w 
Bydgoszczy Polonia zremisowała 
z mistrzem Polski — Górnikiem 
(Rybnik) — 35,5:35,5 pkt.

W FINAŁOWYM SPOTKANIU O 
wejście do I ligi bokserskiej —
Brda 
wiszą

w

(Bydgoszcz) przegrała z Za- 
(Bydgoszcz) — 8:12.

TOWARZYSKIM spotkaniu
bokserskim BBTS, Bielsko zremi­
sowało z LTS Łabędy — 10:10.

I ZORGANIZOWANE w Brzegu 
Izawody kolarskie z udziałem ka­
dry, wzbudziły duże zainteresowa 
nie. Wyścig na trasie około 100 
km dla zawodników licencjonowa 
nych, wygrał Kamiński (Kadra) 
sprzed reprezentantem LZS, Ja- 
Irzębskim. Na skutek wielu kraks 
i defektów, wyścigu nie ukończy­
li m. In.: Królak, Grabowski i Pru 
ski.

RADZIECKI sztangista wagi
lekkiej — Łobzonidze, ustanowił 
nowy rekord świata w wyciska­
niu oburącz, podnosząc 128,5 kg. 
Wynik ten jest o 0,5 kg lepszy 
od poprzedniego rekordu, który 
również należał do niego.

W kaliskich zakładach pra­
cy odbywają się obliczenia 
rocznego bilansu funduszu 
zakładowego. Dzięki znacznie
zwiększonej dyscyplinie pracy, 
oszczędności w materiale i 

z nadwyżkąprzekraczaniu
wykonanych planów produk­
cyjnych — uzyskano uczciwie 
wypracowane fundusze zakła­
dowe. Część kwoty z tych sum 
rady robotnicze przeznaczają 
na cele socjalne, remonty mie­
szkań i kulturalne oraz wy­
płatę premii.

Według dokładnych danych 
22 zakłady pracy wypracowały 
za rok 1957 fundusze w wyso­
kości 21,5 min. zł. (t)

Od Noteci 
po Barycz

Zasadnicza Szkoła Zawodowa w 
Gnieźnie prowadzi dwa działy: 
murarski i garbarski — jeden i 
drugi zawód bardzo potrzebne. — 
Rozpoczęła ona już przyjmować 
zgłoszenia o przyjęcie do szkoły. 
Internat na miejscu.

Uniwersytet Ludowy w Turko- 
wach (pow. Kępno) powstał przed 
rokiem. Uczęszcza do niego mło­
dzież nawet z odległości 4 km. 
Wykładowcami są: sędzia, zootech 
nik, lekarz i nauczyciele. Ostatnio 
dziewczęta ukończyły tu kurs go­
towania, zespół zaś dramatyczny 
wystawił „Zaręczyny Druzgały”.

Amatorski zespół teatralny w
Pyzdrach wystawił ostatnio 
kę pt. „Genowefa". Grał ją 
zy.

W gromadzie Dominowo

sztu-
8 ra-

(pow.
Środa), chłopi doprowadzają dro­
gi do właściwego stanu. Najlepiej 
swoje prace drogowe w tej gro­
madzie wykonali mieszkańcy Mi­
chałowa.

Z piłkarstwem wielkopolskim — niedobrze
Lepiej u hokeistów i lekkoatletów

Piłkarze Wielkopolski, walczący 
o mistrzostwo II ligi — roz­

czarowali na całej linii. Odnosi 
się to w dużym stopniu do War­
ty, grającej na własnym boisku. 
Mając za przeciwnika drużynę 
Piasta z Nowej Rudy, oddała go­
ściom jeden punkt. Mecz zakoń­
czył się ciężko wywalczonym wy­
nikiem remisowym — 1:1. Gospo­
darze wystąpili w składzie osła­
bionym brakiem: Godka, Samol- 
czyka 1 Łuczaka.

Nie lepsze wieści nadeszły z Byd 
goszczy i Warszawy. Lech uzyskał 
z Zawiszą — 2:2, jakkolwiek po 
kilkunastu minutach gry prowa­
dził — 2:0 ze strzałów R. i T. A- 
niołów. Również Callsla „przy­
stroiła" się do poziomu obu dru­
żyn Poznania. Z Marymontem o- 
siągnęła tylko — 1:1.

A więc z czołową klasą wielko­
polskich piłkarzy nadal — niedo­
brze.

Lech stracił już trzy punkty 1 
zajmuje za Śląskiem i Pogonią 
trzecie miejsce w tabeli. Pozosta­
łe wyniki w tej grupie brzmią — 
Pomorzanin — Pogoń — 0:1, Ar-
conia — Polonia 
Śląsk — 0:1.

Niespodzianką 
porażka mistrza

— 0:0, Górnik —

w I lidze była 
Polski — Górni-

ka (Zabrze) ze stołeczną Gwardią 
— 3:4. Legia zdeklasowała bydgo­
ską Polonię — 5:0. Lechia wywal­
czyła dwa punkty, wygrywając z 
Cracovią — 3:0. Wisła odniosła 
pierwsze zwycięstwo w bojach li­
gowych, zwyciężając Budowla­
nych — 3:1. Ruch pokonał Stal —

Czy zgłosiłeś swój udział 9 i* i • m:_ _ • j ; u 'w „Małej Olimpiadzie
Napływają zgłoszenia do bie 

gów przełajowych „Głosu Wiel 
kopolskiego”, które odbędą się 
20 bm. w ramach „Małej Olim 
piady” na stadionie AZS przy 
al. Pułaskiego.

Na liczne życzenia przypo­
minamy, że program przewi­
duje następujące biegi:

czenia dziewcząt urodzonych w 
latach 1942 i 1943.

g) Bieg starszych panów na dystan 
sie 1500 m, w którym uczestni- 
czyćimogą mężczyźni urodzeni 
w 1918 ręku i starsi.

Zgłoszenia do biegów, ważne tyl­
ko z załączeniem wpisowego, należy 
przesyłać jod adresem: Poznański

a)

b)

e)

d)

c)

d

Bieg główny na dystansie około 
5000 m, w którym uczestniczyć 
mogą wszyscy obywatele Pań­
stwa Polskiego, urodzeni w 1938 
roku i starsi. (
Bieg juniorów na dystansie o- 
koło 1500 m, w którym uczestni­
czyć może młodzież męska, uro­
dzona w latach 1939, 1940 i 1941. 
Bieg młodzików na dystansie o- 
koło 800 m, w którym uczestni­
czyć może młodzież męska uro­
dzona w latach 1942 i 1943.
Bieg kobiet na dystansie około 
800 m, uczestniczyć w nim mo­
gą kobiety, urodzone w 1939 ro­
ku i starsze.
Bieg juniorek na dystansie o- 
koło 600 m, z prawem uczestnic­
twa młodzieży żeńskiej urodzo­
nej w latach 1940 • 1941.
Bieg dziewcząt na dystansie o- 
kolo 500 m, z prawem uczestni-

Okręgowy Związek 
tyki — Poznań, plac 
pokój 109.

Lekkiej Atle- 
Kolegiacki 17,

3:0, a ŁKS zremisował z Polonią 
(Bytom) — 2:2.

W rozgrywkach Poznańskiej Li 
gl Wojewódzkiej, rewelacją jest 
drużyna kościańskiej Obry, która 
zajmuje za Lubońskim Klubem 
Sportowym drugie miejsce. Oto 
wyniki niedzielnych pojedynków: 
Lech — Dyskobolia — 2:0, Luboń 
ski KS — Budowlani — 3:0, Olim­
pia — Prosną — 1:0, Obra — Po­
lonia (Piła) — 5:0, Polonia (Le­
szno) — Polonia (Chodzież) — 1:1, 
Kolejarz (Kępno) — Polonia (Po­
znań) — 2:3.

Do ostrego strzelania przystąpi­
li już w dniu inauguracji swych 
rogrywek I-ligowcy w hokeju na 
trawie. 24 bramki, uzyskane w plę 
clu meczach niedzieli, to napraw­
dę rekord.

Największe bombardowanie od­
było się w „jaskini lwa”, Gnieź­
nie. Mistrz Polski, Stella, rozgro­
mił poznański AZS — 8:0. Grun­
wald pokonał średzką Polonię, a 
Włókno AZS z Katowic w iden­
tycznym wyniku — 5:1. Cenne 
dwa punkty zainkasowała Warta 
w Siemianowicach, dzięki zwy­
cięstwu, które uzyskała dosłownie 
w ostatnich minutach gry nad 
Siemianowiczanką — 2:1. Gnieź­
nieński Start zakończył mecz z 
Piastem z Gliwic bezbramkowo.

W boksie sytuacja podobna jest 
do wielkopolskiej czołówki pił­
karskiej. W spotkaniu 0 utrzyma­
nie się w I lidze, Budowlani na 
własnym ringu wywalczyli zale­
dwie wynik — 10:10 z silnym ze­
społem gdańskiego „Wybrzeża". 
Czy mecz rewanżowy wypadnie 
korzystniej dla poznańskich pię­
ściarzy?

Bardziej pocieszające wieści o- 
trzymaliśmy ze Skarżyska, gdzie 
odbyły się przełaje o mistrzostwo 
Polski. Jerzy z poznańskiego AZS 
powtórzył swój zeszłoroczny suk­
ces, zdobywając na 2.000 m w bie­
gu juniorów, tytuł mistrza Pol­
ski. Dobrze wypadli: Szatkowski 
(AZS), Maciejewski (Olimpia), Pe 
ters (AZS) oraz Walkowiakówna 
(Warta), Antoszewska (AZS) i No- 
wakówna (Olimpia). Wszystkich 
tych biegaczy wraz z kilkoma re­
prezentantami polskiej czołówki 
zobaczymy 20 bm. na „Małej O- 
limpiadzie” na stadionie AZS.

(x)
Dla zawodników

wiele praktycznych
przeznaczono 
nagród. Oto

dalsi ich ofiarodowcy: Poznańskie 
Zakłady Metalowe Przemysłu Te­
renowego, „LeChia”, Poznańskie 
Zakłady Nawozów Fosforowych, 
Poznańskie Zakłady Papiernicze, 
Poznańskie Zjednoczenie Robót- 
Lądowo-Inżynieryjnego Budownic­
twa Przemysłowego, Zakłady Mięs 
ne, Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Art. Użytku Kult., Firma 
„Montaż”, Poznańska Fabryka Ma 
szyn Przemysłu Spożywczego, Po­
znańskie Zakłady Przemysłu Me- 
talowo-Izolacyjnego, Wyrób Ga­
lanterii Metalowej, ul. Ratajczaka, 
Poznańska Spółdzielnia Mleczar­
ska, ulica Ogrodowa, Wojewódzki 
Zarząd Łączności, Poznańskie Za­
kłady Przemysłu Piekarniczego, Po 
znańskie Zakłady Gastronomiczne 
„W—Z”, ul. Fredry. (x)

Komunikat
„Totalizatora"

P. F. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że na 4 zakłady piłkar­
skie na dzień 13 kwietnia br. wpły 
nęło 979 247 rozwiązań. Zgodnie z 
regulaminem na nagrody 4 stopni 
przypada kwota 979 247 zł.

W konkursie „Toto-Lotek” na 
dzień 13 kwietnia br. wpłynęło 
12 933 725 rozwiązań. Tak więc na 
nagrody 5 stopni przypada kwota 
12 933 725 zł.

Wylosowano następające nume­
ry: 42, 3, 13, 43, 15, 35 1 dodatko­
wy 17.

W grze liczbowej „Koziołki” wy­
losowano nr. 1, 21, 29, 33, 36, 41.


